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Tragiczna katastrofa 
samochodowa

i»ZAMKNIĘCIE „ARSA
I Zarządzenie K om . R ządu i u rzędu  

prokuratorm kiego.

PPUŁK. TATARA ZABITY, RADCA ZAĆWILlCHOWSKI CIĘŻ-
KO RANNY

| Zam knięcie d rukarn i ,rArs*’ —  
jak  podaje ajencja  „ Isk ra ” nas tą­
piło w skutek stw ierdzenia faktu, że

Wczoraj rano na szosie p o d ! byli z pod samochodu pasażerów j  drukow ała ona od dłuższego czasu 
miastem Drobin w ydarzyła się l i kierowcę. W ezw any z D robina! stale odezwy organizacyj kom um -
tragiczna katastrofa samochodo 
wa. Samochodem rządowym je­
chali w  sprawach służbowych  
do Grudziądza ppułk. Jan Tata­
ra, szef w ydz. w  II odz. sztabu 
w  tow arzystw ie radcy M. S. Z. 
p. Zaćwilichowskiego.

W  pewnej chwili niedaleko mia 
steczka Drobin kierowca, widząc 
nadjeżdżający z przeciwnej stro­
ny w ozy, raptownie zahamował. 
Samochód zarzucił na śliskiej 
szosie i stocy ł się do rowu, przy­
gniatając sobą jadących. Nadbie­
gli z pomocą w ieśniacy w yd o-

lekarz stwierdził śmierć p p u łk . 1 stycznych o charak terze przeciw - 
Tatary oraz złamanie obu nóg u państw ow ym , i że pom im o św iado- 
radcy Z aćw ilichow sk iego . Z w ło - mości ich charak teru  w yw rotow ego 
ki ofiary trag iczn e j katastrofy — przyczyniała się przez umyślne 
przewieziono do Drobina, zaś nieprzestrzeganie obow iązujących 
radcę Zaćwilichowskiego po opa- \ przepisów  do ich rozpow szechnia-
trunku na miejscu przewieziono j nia,
w ezw aną karetką Pogotowia do 
W arszaw y.

Na miejsce Katastrofy przybyli 
zawiadomieni o nieszczęściu  
przedstawiciele w ładz w ojsko­
w ych oraz rodzina tragicznie 
zmarłego ppułkownika Tatara.

LIKWIDACJA UKRAINY
ZNIESIENIE KATEDRY HISTORJI UKRAINY

R y g a ,  24 października. — Ko- j Naród ukraiński składa się
misarjat ośw iaty republiki ukraiń obecnie z jednolitej w arstw y so- 
skiej postanowił znieść katedrę ! cjalnej: w łościaństw a i przeciw- 
historji ukraińskiej przy ukraiń- ny jest walkom klasowym  i dyk­

taturze proletariatu. Dyktatura 
proletariatu na Ukrainie jest w  
ten sposób dyktaturą Rosji nad 
Ukrainą.

Zniesienie katedry historji 
ukraińskiej przy Akademji w y ­
w ołało wielkie wrażenie wśród 
inteligencji ukraińskiej. —  ATE.

skiej Akademji Umiejętności w  
Kijowie.

Sekcja historyczna Akademji, 
której przewodniczącym  jest by­
ły  prezydent ukraińskiej rady 
centralnej prof. Hruszewski, ma 
być również rozwiązana.

W skutek skreślenia znacznej 
części kredytów  przestaje w y ­
chodzić naukowy organ Akade­
mji ukraińskiej „Ukraina**, które­
go naczelnym redaktorem był 
prof. Hruszewski.

Komisariat ośw iaty  uzasadnia 
zniesienie katedry historji w zg lę­
dami politycznemi, twierdząc, noszą z Helsingforsu, że prezy- 
że studja historji ukraińskiej pro- dent Rzplitej mianował pułkow-

K om isarjat R ządu m. st. W a r­
szawy zw rócił się wobec tego z od 
pow iednim  wnioskiem  do u izędu  
prokuratorsk iego  przy sądzie okrę­
gow ym  w W arszaw ie, k tó ry  ze 
sw ej strony  postanow ił pociągnąć 
do odpowiedzialności karne j z art. 
Si K .K . (w spółdziałanie w prze­
stępstwie) zarządzającego drukar-. 
nią ,,Ars”, mieszczącą się w W a r­
szawie przy ul. Siennej N r. 33 , p. 
F ranciszka Jędrzejczyka, oraz za­
pieczętow ać drukarn ię aż do czasu 
rozpraw y sądowej.

Odroczenie wyborów
N ie w  grudn iu  ale w styczniu.

M a d r y t ,  24 października
(tel. w ł.). N aznaczone na dzień 21 
grudnia b. r. w ybory do parlam en­
tu, zostały nagle odroczone i odbę 
dą się dopiero około połow y stycz
uia. (n).

ZMIANY W ARMJI
PRZESUNIĘCIA W SZTABIE GENERALNYM

„PRECZ Z ANGLIA”
OSTRY K O N F L IK T  ANGLO—P A L E S T Y B S K I

L o n d y  n 23 października. B y | przez Radę Ligi Narodów ©razi 
ły  premjer Baldwjn oraz byli mi- jest sprzeczne z duchem deklara
nistrowie Chamberlain i Amery 
wystosow ali do redakcji „Times‘a" 
list otwarty w którym wyrażają 
swe ubolewanie z powodu zmiany

cji Balfoura i wszystkich w ystą­
pień rządu angielskiego w tej ma 
terji w ctetgu ostatnich 12 lat. 

L o n d y n  23 października.Do
linji wytycznej polityki w Pale- noszą z Nowego Yorku o o d b y  
stynie, która była stosowana ciu się wielkiego żydowskiego  
przez wszystkie poprzednie rządy wiecu protestującego przeciwko

deklaracji rządu angielskiego w 
Byli ministrowie wskazują, że sprawie Palestyny. W iec powziął 

nowe posunięcie rządu Mac Do- rezolucję domagającą się wycofa  
nalda w kwestji Palestyny nie za nla oświadczenia gabinetu Mac 
dawalnia żadnej z zainteresowa- Donalda Ze wszystkich stron roz 
nych stron i pozostaje w konflik- legały się okrzyki „Precz z An­
cie ze stanowiskiem zajętem glją!".

I
FRANCJA--HISZPAN JA

P R Z E D  ZA W A RC IEM  POROZUM IENIA

P a r y ż  23 października. M i-. du sojuszniczego, na mocy któr* 
nister wojny Maginot, który towa I go oba państwa obowiązują się <fc> 
rzyszy prezydentowi D oum ergu-1 wzajemnego nieatakowania słę są 
owi w jego podróży po Marokku pomocą odpowiedniego układa po 
przyjedzie w najbliższym czasie j m iędzy Hiszpaują a Francją, ktd
do Madrytu, gdzie się spotka z 
premierem gen. Bereguerem o- 
raz ministrem spraw zagranicz­
nych księciem Albą. W edług „Chi 
cago Tribune” spotkanie to jest 
doniosłem wydarzeniem politycz 
nem. Dziennik twierdzi, że w cza 
sie spotkania ministrów będzie o 
mówiona sprawa zasadniczego uz 
godnienia stanowisk Francji i Hi 
szpanji w sprawie rozbrojenia.

Rząd francuski dąży do osła­
bienia hiszpańsko-wloskiego ukła

R y g a ,  24 października. — Do- wolność b. szefa sztabu generała
Waleniusa.

W obec tego generał został 
wadzone b y ły  w  kierunku nacjo- n>ka Tuompo szefem sztabu ge- 1 przewieziony z lokalu więzień
nalistycznym, wychowując m ło­
dzież w  duchu nieprzejednanej 
nienawiści do Rosji i komuniz­
mu.

Prof. Hruszewski w  sw ych w y  
kładach miał uzasadniać rozwój 
historyczny narodu ukraińskiego 
w ten sposób, iż naród ukraiński 
stracił swoje klasy posiadające, 
oraz proletariat, które uległy ru­
syfikacji.

Z SUCHEJ AMERYKI
Porachunki przemytników

L o n d y n ,  24 października. —

neralnego w  miejsce generała \ nego, gdzie dotychczas się znaj-
Waleniusa, który został zw olnio­
ny ze stanowiska za współudział 
w uprowadzeniu b. prezydenta  
Stahlberga.

W obec naprężenia sytuacji i na 
strojów panujących wśród ludno­
ści w  Helsingforsie skonsygno- 
wano z całego kraju oddziały 
korpusu ochrony.

Prezydent policji otrzym ał de-

dował w  inne miejsce, które jest 
trzymane w  ścisłej tajemnicy. —  
ATE.

&.YDZI I ANGLJA
amery-

magającą się w ypuszczenia na

Manifestacja sjonlstów  
kańskich

L o n d y n ,  24 października. —
Donoszą z Nowego Jorku, że sjo- 

peszę od jednej z prowincjonal- j  niści am erykańscy przygotowują 
nych organizacyj lappowców, do | na dzień 2 listotpada wielką ma­

nifestację antybrytyjską, która 
odbędzie się na Madison Sąuare 
Garden.

W pływ ow e koła sjonistyczne 
T , - i , -  -. domagają się od rządu w aszyng-

r , .  L o n d y n ,  -.4 pazdz ernu  . dońskiego w szczęcia  kroków dy-
Donoszą z Chicago o zamordo- Donoszą z Rio de Janeiro, ze piomatycznych w  Londynie w  
waniu przyw ódcy wielkiej ban- ulewne deszcze połączone z  ober sprawje ostatniej deklaracji o po- 
dy przem ytników alkoholu Joe waniem sie chmur i gw ałtow ne- jityce palestyńskiej Koła te uwa- 
Aiello. Zabójstwo nastąpiło w  mi burzami, które szaleją w środ 
chwili, gdy Aiello w ychodził ze kowej i 
sw ego mieszkania.

255 ZABITYCH
Po katastrofie w Alsdorfie

B e r  1 i n, 24 października. Do 
noszą, z Ąlsdorfu, że stw ierdzona 
dotychczas urzędow o cyfra ofiar 
w ybuchu wynosi 255 zabitych. K o 
misja, k tó ra  bada przyczyny kata­
strofy , kon tynuu je  swe prace. B a­
dania je j tra fia ją  jednak  na w iel­
kie u trudnien ia.

Supozycja, że przyczyną kata­
strofy  był w ybuch kilkuset litrów  
benzolu w piwnicy budynku zarzą­
du kopalni, k tóry  z kolei spow odo­
w ał w ybuch pyłu w ęglow ego nie 
odpow iada, zdaniem większości rae 
czoznaw ców , rzeczywistości.

ryby byl rodzajem przeciwwagi.
Rząd francuski uważa, że po upad 
ku dyktatury hiszpańskiej i ptK 
wrotu do normalnych stosunków  
chwila obecna jest sprzyjająca dla 
zawarcia porozumienia obu sąsia­
dujących z sobą państw łacińskich

P ogrzeb
Ś. P. W ł. Perzyńskieg©

Dziś, o godz 10*/2 rano, z ko­
ścioła św. Krzyża, nastąpi w y p »  
wadzenie zwłok, ś.p. W łodzimie­
rza Perzyńskiego, na cmentarz po 
wązkoski.

K u ś n i e r z

A. Uc ieszyński
Wykonywa wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres kuśnierstw a z wła­
snych i powierzonych towarów, 

p/g ostatnich modeli. 
Robota solidna — punktualna

W arszawa —  Mokotowska 52
telefon 645-87 

Firm a egzystuje od 1918 r.

Przerwa w walkach ODDAMY

Niewykryci spraw cy oddali 
doń szereg strzałów  rew olw ero­
wych, kładąc go trupem na miej­
scu. Aiello btT przeciwnikiem  
Capony. Zamach na jego życie  
był św ietnie opracowany w  naj-1 kolejowy pomiędzy Sao Paulo i 
drobniejszych szczegółach. Praw | Rio de Janeiro odbywa się do- 
dopodobnie jest to akt zem sty ze j  tychczas normalnie. Do portu 
stroi y  zwolenników Al Capon.
—  J T Ł

. . .  . _  ... żają. że nowa deklaracja pale-
południowej Brazylji, styńska stanowi naruszenie an- 

spow odow ały całkowite p rzer -: gj0 _ amerykańskiego układu o 
wam e operacyj wojennych. Palestynie z 1924 r. —  ATE

Rzeka Parana, która silnie w e ­
zbrała i w ystąpiła z b rzeg ó w ,1 
tw orzy naturalną linję obronną 
dla obu walczących stron. Ruch

po raz drugi i ostatni

10000 PAR
niżej cen hurtowych dla reklamy i prżefconanła te

o b u w i e :
Polskiej fabryki ,LIIXUS“ Spółka Akcyjna jest

WYTWORHIEJSZE, LEPSZE I TAŃSZ£
od zagranicznego.

F a b r y c z n a  s 4t ł « « 3 v :

N O W Y - Ś W I A T  8 9  i n o w o ° t -worzon v mAKS'

zaw inął krążownik amerykański Największa Fabryka Pianin wPqi* -s  ^  
„Pansacola**. —  ATE. 1

Śpietzcie, bo napewno zdrożeie1!
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M b to d y  i  c a l g łó w n y
6  CHAPAKTFR W  A l  KI W YB O R C Z E J

W społeczeńslw ie naszem wre 
obecnie walka wyborcza, walka 
o pi ogramy polityczne, o przysz-' 
ty ustrój państwa. Sama w  sobie 
walka ta nie jest niczem złem  —  
nie w szyscy , bowiem, mogą ż y ­
wić jednakowe przekonanie, a 
ścieranie się poglądów doprowa­
dzić może w  wyniku sw em  do 
wybrania w łaściw ej drogi i po­
wzięcia w łaściw ych  postano­
wień. Chodzi jednak o to, by wal 
ka w yborcza prowadzona była  
w  poczuciu odpowiedzialności za  
każde słow o, które z naszych  
ust pada. Operowanie kłam­
stw em  i oszczerstw em  w , celu 
pognębienia przecrw nika pożytku 
krajowi i narodowi nie przynie­
sie, przeciwnie w yrządzi tylko 
szkody, które nie zaw sze napra­
wić można.

W  ostatnich dniach na murach 
W arszaw y, na plakatach jednego 
z poważnych ugrupowań — prze­
ciw nicy polityczni umieścili w ia-  
sne nalepki o treści oszczerczej, 
demagogicznej. Takie metody 
walki nie powinny być dopusz­
czane w  społeczeństw ie kultural- 
nem. gdyż obniżają poziom etycz  
ny życia  publicznego i ujmę przy 
noszą przedew szystkiem  ludziom  
którzy takich się metod imają.

Zasadą naczelną w  w spółczes- 
nem państwie praworządnem jest 
—  wolność wypowiadania sw ych  
przekonań przez obywateli,; pod 
warunkiem jednakże, iż przeko­
nania te nie będą godzić w  pod­
staw y prawa boskiego i ludzkie­
go.

Potępić przeto należy zarów ­
no zam ykanie ust przeciwnikom  
politycznym, jak i nadużywanie 
wo'ności słow a.

Rzecz zastanawiająca, jak ma­
ło dziś ludzi, którzy, sięgając 
myślą poza dzień dzisiejszy —  
umieją w ażyć sw e czyny i s ło ­
wa, w iedząc dobrze, że przyj­
dzie przecież czas, gdy spokojna 
przyszłość w yda swój sąd o 
wszystkiem , co się dziś dzieje 
Przeminie rzeczy wiele, lecz 
prawda, jak oliwa)- na wierzch  
w ypłynie.

Nie w szy scy  też pamiętają, że 
jeśli czegc potrzeba obecnie Oj­
czyźnie —  to ludzi o w yrobio­
nych charakterach, ludzi umieją­
cych odważnie bronić sw ych  
przekonań, nie chowających się 
w  kąt, nie gnacjmh się jak trzci­
na, kołysana wiatrem.

Każdy z nas ma obowiązek w  
miarę sił sw ych i w edług sw ego  
najlepszego rozumienia —  słu­
żyć Polsce i zaiste lepszy jest 
przeciwnik jawny i szczery, niźli 
sojusznik chwiejny, niźli cz ło ­
wiek, oglądający się na w sz y st­
kie strony i uw ażający za naj­
silniejszy argument —  w łasny  
interes prywatny. Ludzie ci 
zw ykle za późno dowiadują się, 
że nikomu dobrze dziać się nie 
może w kraju, w  którym lekce­
w ażony jest interes publiczny.

Przeszłość nasza obf;tuje w 
groźne przykłady otrzegaw cze.

ZAMÓWIENIA
Rokowania o dalsze zamówienia  

sowieckie
M iędzy oolskiem tow arzystw em  

dla handlu z Rcsja „Polros" w  
W arszawie, a krajowemi fabry- 
Kami m aszyn i obrabiarek toczą 
się rokowania o udzielenie dal­
szych zamówień na obrabiarki 
dla przemysłu rosyjskiego Ogó­
łem „Sowpoltorg" udzieliły w tym  
roku zamówień na obrabiarki dla 
Rosji Sowieckiej na sumę 225 
tysięcy dolarów*

Pow inniśm y w iedzieć do czego  
prowadzi lekkomyślność, brak 
odwagi cywilnej i zaślepiony
egoizm jednostek i całych
w arstw  narodu.

Polska znajduje się obecnie w  
wyjątkowo trudnych warunkach 
i ze względu na sytuację na te­
renie m iędzynarodowym  i w obec  
istnienia poważnych zagadnień
wewnętrznych, które rozwiązać  
musi.

Kto żyw i uczciw e przekonania, 
kto bez egoistycznych planów
pragnie tylko dobra R zeczypo­
spolitej — ten ma obowiązek rzu­
cenia sw ego głosu na szalę roz­
strzygnięć. Zbrodnią jest uchyle­
nie się od tego obowiązku i po­
zostawienie go innym. Szkodę 
zaś ciężką wyrządzają krajowi i 
ci, którzy zawierają kompromi­
sy  z sumieniem własnem, dosto­

sowują się do otoczenia i zmien­
nych okoliczności.

B yć obywatelem  wolnego pań­
stw a i człowiekiem  w olnego na­
rodu —  wielkie to szczęście, ale 
trzeba jeszcze z łożyć  dowody, 
iż zasłużyliśm y na taki zaszczyt.

W ybory —  to szkoła w olności 
obywatelskiej, nie dawajmy w ięc  
wrogom naszym  powodu sądze­
nie nas i wyrokowania, iż ze  
szkoły  tej należycie korzystać  
nie umiemy.

Niechże m etody walki politjmz 
nej bedą czyste, a przekonania 
obywateli znajdą w yraz zgodny  
z ich sumieniem. Jeśli warunki ce 
nie będą zachowane — cala w al­
ka pozostanie nierozstrzygnięta, 
minie się ze sw ym  celem, a prze­
cież nie o pozory, ale o rzeczy­
w iste rozstrzygnięcie chodzi,

Rad

NA FRONCIE WYBORCZYM

W  O K R Ę G U  W A KSZAW A — 
M IA S T O

K om isja w yborcza okręgu Nr. 
i (W arszaw a - m iasto) zatw ierdzi 
Ja na dw óch posiedzeniach odby­
tych dotychczas listy N r. i, 4 i 7< 
a uniew ażniła z pow odu uchybień 
form alnych listy: B loku P racy  (H o 
durow cy) i Armji Zbaw ienia (kan ­
dydat czołow y p. M iszczyk) — o- 
bie należące do t. zw. list dzikich, 
bez żadnych zresztą szans. Co do 
pozostałych list decyzje zostaną po 
wzięte na dalszych posiedzen.acli 
komisji.

W Y C O F A N Y  PR O TEST
W e wszystkich trzech  okręgach 

woj. Śląskiego lista BB. (N r. 1 ) 
w niosła przez swych pełnom ocni­
ków  p io te st przeciw ko nazw ie li­
sty N r. 19  (K atolicki Blok L u d o ­
w y), zarzuca jąc tej liście, iż je j na 
zwa „m oże w prow adzić w błąd wy 
borców*’. P ro test ten, dość dziwny 
w obec fak tu  stw ierdzenia listy N r. 
19  i je j nazw y przez g łów ną kom i­
sję w yborczą, a  zatem  z w ażnością 
na całe państw o, w yw ołał ze s tro ­
ny pełnom ocnika listy N r. 19  p. 
Chm ielew skiego odpow iednie o- 
św iadczenie, k tóre zostało przesła­
ne głów nem u kom isarzow i w ybór 
czem u p. Giżyckiemu. W  osta tecz­
nym  w yniku pełnom ocm cy listy N r . 
1 sw ój p ro test przeciw ko nazw ie li­
sty N r 19  wycofali.

P R Z E C IW  K A N D Y D A TU R ZE 
PR . W ITO SA  I L IE B E R M A N A

W  cza&ie osta tn iego  posiedzenia 
g łów nej kom isji w yborczej, na kto 
rem  uchw alono uznać kandydatury  
pp. W ito sa  i L ieberm ana na liście 
państw ow ej N r. 7 za w ażne, zgło­

sił p rotest przeciw ko tej uchw ale 
jedynie p. Giżycki jako głów ny ko 
m isarz wyborczy. W  dniach następ 
nych pojawiła się pogłoska, jakoby 
p Giżycki m iał wnieść w tej spra 
wie rekurs do Sądu N ajw yższego, 
k tó ra  jednak  nie potw ierdziła sie. 
O becnie członek gł. kom . wyb. z 
ram ien ia B B. p. P odoski przesłał 
p. kom isarzow i Giżyckiem u piseffi 
ny p ro test przeciw ko w spom nianej 
wyżej decyzji kom isji prosząc o do 
łączenie go do p ro tokó łu  z posie­
dzenia kom isji z 16  b. m.

T ak  jak  spraw a obecnie stoi. 
p ro test ten  ma na razie znaczenie 
ty lko form alne, kandydatury  b o ­
wiem  pp. W itosa  i L ieberm ana są 
urzędow o ogłoszone. a poniew aż 
s to ją  oni na ą-tem  i 6- tem m iejscu 
listy państw ow ej, m andaty ich są 
zapew nione i obaj ySymienieni b. po 
słowie w ejdą rów nież do now ego 
Sejm u. U niew ażnienie ich w yboru 
będzie m ogło nastąpić dopiero w 
drodze ew entualnego orzeczenia 
Sądu N ajw yższego, o ile w płynie 
do niego sprzeciw  w tej spraw ie. 
W niesienie przez p. P odoskiego pl 
sem nego p ro testu  dow odzi, że BB. 
p ro test taki w swoim  czasie wnieść 
zam ierza i p rzygotow uje sobie pod 
staw ę do niego.

i
P R Z Y ŁĄ C ZA N IE  l i s t  o k r ę ­

g o w y c h

D o okręgow ej kom isji w ybor­
czej W arszaw a - m iasto wpłynęły 
już ośw iadczenia pełnom ocników  
list okręgow ych dotąd  uznanych za 
w ażne w spraw ie przyłączenia tych 
list do list państw ow ych. O statecz­
ny term in składania tych ośw iad­
czeń upływ a z dniem  25 b. m.

P r z e g !  ą d  p r a s y
IS7 O T A PARLAM ENTARYZM U  
* .'^N a s  2, P  r z & g 1 ą d są­

dzi, że nawet najskrajniersze kie­
runki polityczne przydadzą się na 
coś, bo zmuszają do zbliżenia 
wzajemnego kierunki umiarkowa­
ne. Z tego powodu nikogo za 0- 
rjentację polityczną nie należy tę 
pić, bo życie samo niweluje kon­
trasty i ściera jaskrawości opozy  
cji.

Na tem tle .,N. P  r z." zauwa­
ża, iż mechanizm wyborów parła 
mentarnych nie odpowiada obec­
nie potrzebom życia, gdyż partja 
rządząca zaw sze przy wyporach 
usiłuje w ytępić —  przeciwników.

W skutek system u p rzy  wite 
jów i upośledzeń w yborczych  
w  państwie powstają dwa zja  
wiska: 1) Parlament, k tóry  nie 
jest  wolną reprezentacja całej 
ludności, przesta je  być  w mnie 
mańki opinji parlamentem. 2) 
Z w ycza j w yw yższan ia  siei par 
tji silniejszej nad słabszemi za 
tacza coraz szersze  kręgi, u- 
możliwiając, b y  z  czasem  w y­
bory sta ły  sie narzędziem wta 
d z y  w reku ty lko  jednej par­
tii  rv danej chwili najsilniej­
sze j
W  tych warunkach rzeczyw i­

ście głos opinji publicznej —  ta 
najistotniejsza treść parlamenta­
ryzmu —  przestaje być swobod­
nym głosem, a wobec tego prze­
staje być —  głosem  ludzi.

PRZYPIECZĘTOWANI  
jte$Pi r z e d ś w i t” przygw aż- 

dża . . R o b o t n i k  a”, który u- 
czynił dywersję w sprawie pacy­
fikacji Małopolski W sch. W yty­
ka mu, że usprawiedliwia sabotaż 
ruski, że akcję rządu nazywa woj 
na z całą ludnością ruską i że 
kompromituje w  ten sposób pań- 

f stwo: poczem kończy, że
robota opozycy jna  cekawi- 

s tów  . ich najbliższych przy ja  
ciól, nie ty lko owa tajna ro­
bota ustnej agitacji, lecz i ro­
bota jawna publicystyczno-pra

SKUTKI OGRANICZEŃ
O G RA NICZEN IE K O M U N IK A C JI M IĘ D Z Y  G D Y N IĄ  A A M ERY

K Ą  P Ó Ł N O C N Ą

O statnie ograniczenia em igracyj 
tie, usta lone na konferencjach  kon 
sulów  am erykańskich, z których 
ledna odbyła °ię w W arszaw ie, wy 
w arły pow ażny wpływ na em igra­
cyjno - pasażerski ruch okrętow y 
F oniew aż wielu petentom  odm ówm  
no udzielenia wiz, p rze to  zm niej­
szył się w ydatnie rów nież ruch pa­
sażerski na linji Polska — Ameryka 
Połnocna. Należy zaznaczyć, że 
przy ogrom nej ilości przedstaw i­
cielstw obcych linii okrętow ych w 
Polsce, kon junk tu ra  na rynku pasa 
żerskim  pogorszyła się ogrom nie.

L  Z tego pow odu — Polskie T rans 
atlantyckie T ow arzystw o O krętow e 
„L in ja  Gdynia —  A meryka"’ zm u­
szone jest ograniczyć kom unikację 
między Gdynią a portam i pó łnoc­
no - am erykańskiem i do 2 okrętów  
Okręt ,,Polonia*’ w najbliższych 
dniach będzie na dłużej stacjono 
wamy w Gdyni.

To pogorszenie się kon junk tu ry  
istn iejącej sytuacji na rynku pasa­
żerskim,^ stanow ić będzie niem ałą 
trudność dla dalszego pom yślnego 
rozw oju jedynej naszej T ransatlan-

P R O P O Z Y C J A
FRANCUSKA

Kapitały dła budownictwa m iesz­
kaniowego

Jak się dowiaduje agencja Pid, 
w ięk sze koncerny finansowe fran 
cuskie z powodu nadmiaru kapi­
tału na w ew nętrznym  rynku w e  
Francji zw róciły  sie do polskich 
instytucyj bankowych z propo­
zycją ulokowania w iększych  
sum na indywidualne pożyczki 
w ydaw ane w łaścicielom  domów  
na dokonanie nadbudowy lub 
w zniesienie now ych budynków. 
Kapitaliści francuscy chcą uloko­
w ać około 20 milionów dolarów  
zadowalając się niskim procen­
tem, o ile tylko pożyczki będą 
gwarantowane przez banki pol­
skie.

Sprawa ta zajęły sie nasze in­
stytucje finansowe.

tyck itj L inji O krętow ej.

OSTATNIE KURSY
polskich pożyczek państw ow ych

W ed ług  doniesień  z Nowego 
Jo rk u  ostatn ie no to w an ia  obllgacyj 
polskiej 8-procentow ej pożyczki do 
larow ej u trzym ują  się na poziom ie 
doi 8a, 75 —  85 . Je s t to  pew nu po 
gorszenie ku rsu  w  p o rów nan iu  z 
no tow aniam i poprzedniem i 87 doi. 
za obligację. Zaznaczyła się n a to ­
m iast lekka pop raw a k u rsu  obliga­
cji 7 -p rocen tow ej pożyczki stabili­
zacyjnej z roku  19 3 7 . K u rs  ten  u- 
trzym uie się obecnie n a  poziom ie 
77,37  — 78 doi. O znacza to p o p ra ­
wę 25 cen tów  na 1 obligacji.

sowa, przechodzi ju t  nawet 
granice Targow icy.
Ostro, ale —  słusznie. 
Socjaliści zaw sze mają skłon­

ność do brania w obronę w szyst­
kiego, przeciwko czemu w ystępu­
je państwo, choć bardzo rzadko 
Dotrafią dobrze trafić z  taką 0- 
broną...

CZY —  PO LSKA?  
P o l s k a * ’ dowo-

BRZESL 
„G a z. 

izi, że
g d y  za  aresztowanym i  

przedstawicielami arystokra­
cji partyjnej za m yk a ły  sie ce­
le brzeskiego aresztu, lud stał 
obojętnie.
Ma to rzekomo dowodzić, iż 

więzień polityczny przestał bu­
dzić w Polsce oddźwięk i sym pa­
tię Ponoć opinja pochwala te su 
rowe akty...

Co do tego, to warto zacze­
kać na dalsze sądy opinji. Nara- 
zie, gdy „G. P." twierdzi że do 
wyboru mamy: Brześć albo —  
Polskę, ryzykujem y odpowiedź: 
Polska — bez Brześcia!...

N5EWCLk'IETWn
Przyw iązanie robo tn ików  do 

m iejsc pracy

R y g a, 24 października. O sta t­
ni dekre t rządu  sow ieckiego zabra 
niający robotn ikom  zm iany m iejsca 
zatrudnienia na przeciąg trw ania 
5-cio letniego planu gospodarczego 
w yw ołuje coraz większy sprzeciw  
ze strony  robotników . Jak  donosi 
„P raw da"’ w ędrów ki robotn ików  04 
jednej fabryki do drugiej p rzybra­
ły w L eningradzie rozm iary  klęski 
gospodarczej.

W  przeciągu ostatnich 3 -ch mie 
sięcy przyjęto w fabrykach  225  ty 
sięcy now ych robo tn ików  a poj-zu 
ciło pracę 134.000  robotn ików . W  
fabrykach  m etalow ych w tym  okre 
sie czasu zm ieniło się 56 proc. ro­
botników , w przem yśle zapałcza - 
nym 100  proc., w przem yśle zaś 
drzew nym  zm ieniło się 125  proc. 
robotników , czyli robotn icy  po kil­
ka razy porzucali pracę.

„Praw da"’ zaznacza, że niebywa 
łs płynność robotn ików  w ęd ru ją­
cych od jednej fabryki do drugiej, 
celem znalezienia lepszych w aru n ­
ków  pracy przedstaw ia dla przem y 
słu su \ deckiego g roźne niebezpie­
czeństwo, z k tórem  napróżno  w al­
czą organy  kom isarjaitu pracy. -  
Al l\

Klęska a a r o i z a c y ! n 3
Długie ogonki przed sklepami

R y g a ,  24 października. Roz­
paczliwa sytuacja aprowizacyjna  
w  miastach sowieckich w yw ołu ­
je poważne zaniepokojenie w kie 
rowniczych kołach M oskwy.

D ług:e kolejki przed sklepami 
sowieckiem i pomimo energicz­
nych zarządzeń w ładz stoją ca- 
łemi godzinami w celu otrzy­
mania przepisowej ilości chleba. 
„K r a s n a j a G a z  i e t a“ dono­
si, że w  Leningi adzie kolejki po 
kilkaset ludzi formują sie przed 
godz. 5-tą rano i czekaja na 
otwarcie sklepów do godz. 9-ej 
rano.

Znaczna część robotników tra­
ci m nóstwo czasu w  kolejkach 
abv otrzymać pół kilograma chle 
ba. Robotnicy nie mogą s ta w ia ć  
się do pracy w  faorykach, ponie­
w aż godziny ranne tracą na zdo- 
1 Trcie api owizacji. Również w  
Charkowie jak donosi ,.K o m u- 
n i s t“ kolejki po chleb przybrały  
ostatnio niebyw ałe rozmiary. W  
kolejkach tych prowadzona jest, 
jak zaznacza pismo, propaganda 
konti rewolucyjna wśród robot­
ników. —  ĄTE.
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OGÓLNA SYTUACJA PRZEDWYBORCZA
LISTY DO SEJMU Nr. 1, 4 i 19

D okładny  przegląd sytuacji w y 'sty  państw ow ej N r. 3 będą one
miały rozm aite num ery), o ile w 
najw ażniejszych okręgach zostanie 
zatw ierdzona.

D la w yborów  katolickich sy tu a­
cja p rzedstaw ia się o tyle jasno, 
że niem al we w szystkich okręgach 
będą mieli do w yboru  między listą 
rządow ą i opozycyjną, z w yjątkiem  
jedynie paru  okręgów  kresow ych, 
gdzie w imię n iezagrażania in te re ­
sów narodow ych ani lista Nr. 4 
ani 19  nie w ystaw iły w łasnych 
kandydatur. M iędzy dw iem a pokre 
wnemi sobie ideow o listam i Str. 
N arodow ego i K at. B loku I,udow e 
go udało się w sporej ilości ok rę­
gów  doprow adzić do po rozum ie­
nia, w myśl k tó rego  jedno  z nich 
w ycofało się z odrębnej akcji, po­
p iera jąc listę drugiego. W alka mię 
dzy listam i Nr. 4 i 19  obejm ie tyl 
ko tereny w ojew ództw  środkow ych 
leżących po lewym brzegu W isły 
i zachodnich, gdzie na 27  okręgów  
listy N r. 4 i 19  kon k u ru ją  ze sobą 
na razie w 19  okręgach (jeśli nie 
będziemy brali pod uw agę o rze­
czeń uniew ażniających listy K B 
L. w trzech okręgach w oj, poznań 
skiego, jako  jeszcze nie osta tecz­
nych wobec w niesionego p ro te s tu ) ; 
w 8 okręgach na tym  terenie K. 
E. L. nie wystawił osobnych list .

borczej na terenie całego państw a 
będzie możliwy dopiero  po zakoń­
czeniu badania przez kom isje  o- 
kręgow e poszczególnych list i ich 
zatw ierdzania lub uniew ażniania 
D otychczas znany już jest szereg 
decyzyj un iew ażniających, a p rzy ­
kład w yborów  poprzednich  dow o­
dzi, w jakim  wielkim  stopniu  unie 
w ażniania list m ogą zm ienić sytu 
ację w pew nych częściach k raju

Jttż w tej chwili ato li m ożna, 
na podstaw ie s tan u  istn iejącego  w 
chwili zam knięcia przy jm ow ania 
list przez kom isje okręgow e, usta 
lic sobie przegląd  ogólny —  z za­
strzeżeniem , że po zakończeniu  o 
becnych prac w kom isjach zajdą 
tu jeszcze pew ne, n ieraz pow ażne, 
zmiany.

Spraw ę w yborów  do Senatu  po 
zostaw iam y n a  razie na uboczu.

Z pośród czterech głów nych 
list polskich lista rządow a (N r.
1 ) w ystawiła kandydatu ry  we wszy 
łtk ich  64 okręgach  (i to  w każdym  
1  w yczerpaniem  m aksym alnej ilo­
ści kandydatów , it. j. 2 razy  tyle. 
ile jest m andatów  do obsadzenia) 
z w yjątkiem  trzech  okręgów  śląs­
kich, w k tó rych  obóz rządow y 
idzie pod firm ą N arodow o - C hrze 
ścijańskiego Zjednoczenia P racy.

R ów nież we wszystkich niemal 
okręgach w ystaw ił sw oje kandyda­
tury C entrolew , k tó ry  nie idzie pod 
blokow ą listą N r. 7 ty lko na Śląsku 
("NPR. i P iast weszły tu ta j do K a 
tol. B loku Lud., a P P S  idzie z
w łasną listą, w so ju szu  z socjali­
stam i niem ieckim i) o raz w okr. 
tarnopolskim , gdzie P iast i Str.
Chłopskie pop iera ją  listę Nr. 4 
Str. N arodow ego . Z list ok ręgo­
w ych Nr. 7 do tychczas uniew ażnio 
ne zostały  dw ie: w okr. kaliskim  i 
grodzieńskim .

Str. N arodow e (N r. 4) wystawi 
fo sw ą listę w 45 okręgach, przy- 
czem w 34 idzie zupełnie sam o­
dzielnie a w 1 1  uzyskała dla swej 
listy poparcie innych stronn ictw .
Ze sw ej stro n y  Str. N arodow e we 
szło w so jusz w yborczy z innem i 
stronnictw am i, popiera jąc wystawio 
ne przez nie listy, w 10  okręgach, 
nie prow adzi zaś akcji w yborczej 
jedynie na terenie kilku okręgów  
w M ałopolsce W schodniej i na 
K resach W schodnich.

C zw arta w reszcie z głów nych L o n d y n ,  24 p aź d z ie rn ik a , 
list polskich. K atolickiego Bloku D onoszą z W aszyngtonu, źe  p re -  
L udow ego (N r. 19 ), zgłoszona zo- z y d e n t H o o v e r  z a m ie rz a  z w o ła ć  
sta ła  w 30 okręgach —  przede- k o n g res  ce lem  p rz e d y s k u to w a -  
w szystkiem  środkow ej i zachodniej n ia  p ro je k tó w  u s ta w o d a w c z y c h  
■Polski. w alk i z  b ezro b o ciem .

R óżnego rodza ju  .rozłam y” i se P o z a te m  H o o v e r  sk ie ro w a ł do 
cesje, o k tórych  donoszą pism a, o rg an iz ac ji p rz e m y s ło w c ó w  okól 
nie p rzedstaw iają pow ażniejszego nik, n a w o łu ją c  ich do udzie len ia  
znaczenia i jako  rezu lta t będą mia ja k n a jw ię k sze j ilości ro b ó t w  
ły jedynie pew ne osłabienie lub sw o ich  p rz e d s ię b io rs tw a c h  b ez - 
w zm ocnienie te j czy ow ej listy, ro b o tn y m . M in iste r ro ln ic tw a  
R ów nież nie odegra zdaje się po- o p ra c o w a ł p lan  z a tru d n ie n ia  du- 
w ażniejszej roli lista F rakcji Re- żej ilości b e z ro b o tn y c h  p rz y  zb ie 
w olucyjnej (N r. 2 ). N atom iast li- ran iu  zb io ró w , 
czyć się trzeba, jak  i w poprzed- K o n g res  ma uchwalić zn a cz n e  
nich w yborach, z listami komuni- j k re d y ty  n a  zw alczanie b e z ro b o -  
stycznem i (w obec uniew ażnienia li 1 cia. —  ATE.

G niezno). N a Śląsku i w M ałopol­
sce Z achodniej (woj. krakow skie) 
oba ug rupow ania  porozum iały  się, 
tak że w okręgach KraJców-powiat 
Now y Sącz i R zeszów  niem a listy 
Nr. 19 , w pozostałych zaś okrę­
gach niem a listy N r. 4 ; porozum ie 
nie nie objęło  jedynie okr. w ado­
wickiego.

N a terenach leżących na w schód 
od W isły obie listy doszły do po­
rozum ienia w woj. białostockiem , 
gdzie w okręgach białostockim  i 
grodzieńskim  w ystępuje tylko lista 
N r. 19 a w .o k r. ostrow skim  i łom  
żyńskim  tylko lista N r. 4 o raz w 
W ileńszczyźnie (w okr. lidzkim) 
Str. N ar. i Ch. D. w ystaw iły w spół 
ną listę pod N r. 19 , a w okr. w i­
leńskim  i św ięciańskim  pod N r. 4- 
W  w oj. lubelskiem, gdzie lista N r. 
4 w ystaw iona została we w szyst­
kich okręgach, lista Nr. 19  f igu ru je  
jedynie w okr. Łukow skim . W re ­
szcie zgłoszono listę N r. 19  w okr. 
pińskim, a listę Nr. 4 w okr. 
Lw ów  - m iasto i Tarnopol.

W  ostatecznym  w yniku w ybór 
cv z pośród trzech  list (N r. 1 , 4 
i 19 ) mieć będą do czynienia z 
wszystkiem i trzem a w 21  okręgach, 
w 34 będą mieli do w yboru, bądź 
to miedzy N r. 1 a 4 (24 okręgi).

(okręg i: C iechanów , Płock, K onin, bądź też między 1 a  19  (10  okrę- 
Kalisz, P io trków , K ielce, Tczew  i j gów ).

R A D  L E C 2 Y s  reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 
cierpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne, 
Suche O k ł a d y  R a d o w e  „ R a d l u m c h e m a , ,
z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimstahl, gdzie 
genjaina Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ­
demu kurację radową w domu. Zawartość radu w okładach 
kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Radjolo- 

giczna w Warszawie.
Bezpłatn. informacji udzielają

„ R A B I U M C H E M A "
W anzawa, Śniadeckich 22

Tel. 283-11

lub

apteka Dr. H e i n r i c h
Warszawa, Plac Teatralny
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PROWOKACYJNA METODA
HERYE O SWOICH POSUNIĘCIACH REWIZYJNYCH

P a r y ż ,  24 października. —  
G ustaw  Hervć powraca z>rtowu na 
łamach „Victoire’ do kw estji re­
wizji granic i p isze:

Pomimo osobistych  sympatyj 
moich do Brianda i podziw u dla 
jego talentu —  m etody Brianda 
przerażają mnie —  tak sam o jak 
przerażają nacjonalistów  z „Ac- 
tion Francaese”.

N iepew ność w  posunięciach i 
pow olność Brianda w yw ołują sku  
tek —  wrcęz odwrotny jego za-

Walka z bezrobociem
Inicjatywa prezydenta Hoovera

mierzeniom. Nie uspakajają Nie 
ntiec, ale przeciwnie są przyczy­
ną rosnących fermentów. Moja 
m etoda, m etoda w  całem tego  sło  
w a znaczeniu rewolucyjna zm ie­
rza do tego, aby poruszać w szel­
kie niedom agania traktatu wersal 
skiego, naw et to co jest trudne 
jest do przeprowadzenia, bez 
w zględu m  to, czy to dotyczy Pol 
ski, nas, czy  innych sąsiadów  
Niem iec, a N iem cy traktują jako 
sw oją krzywdę n ie dozniesienia-

(U .)

ZA WIELE
DOBREGO"

Nieprzychylność dla Polski 
sprzyja W ęgrom

B u d a p e s z t ,  24  październi 
ka (te l.) . —  P e a t i  H i r l a p  
zam ieszcza m tykuł Juljusza Peka- 
ra, prezesa parlamentarnej kom i­
sji spraw zagranicznych, b. preze­
sa  honorow ego stow arzyszenia  
polsko - w ęgierskiego, —  w  kw e  
stji „korytarza’, Gdańska i Gdyni. 
Artykuł jest w ysoce  nieprzychyl­
ny dla Polski.

Gdańsk n a z y w a  autor miastem  
niegdyś kwitnącem , a dziś zam ic- 
rającem pow oli. Pekar atakuje 
prawa nadane Polsce w  Gdańsku 
i zaznacza, że m iasto to, w  którem  
znajduje się  5 proc. ludności p o l­
skiej, a 95 proc. niemieckiej w y ­
dano w  ręce W arszaw y. Autor 
zaznacza dalej, że nie należy źle 
rozumieć jego słów , albowiem  W ę  
gry z Polską łączy  1000-letnia  
przyjaźń i P olsce życzyć należy 
w szystk iego  dobrego, ale tu jest 
zaw iele dobrego i to  —  niespra­
w iedliw ego.

STRASZĄ EUROPĘ
Korytarz polski —  to groźba 

wojny

B e r l i n ,  24 października (tel. 
w ł.). —  „Lokalanzeiger i Deut- 
sce Allgemeine Zeitung“ w  arty­
kułach naczelnych podnoszą, że 
korytarz polski stanowi w y łą cz ­
ną m ożliw ość w ojny w  Euro­
pie. (M.).

WALDEMARAS NA WYGNANIU
GOŚĆ HR. CHOISELA. —  OPIEKA POLICJI

R y g a ,  24 października (tel.). 
Litewski dziennik „Z e m a i t i s" 
omawia pobyt prof. W aldemara- 
sa na zesłaniu w  m. Płatele. Wal 
demaras zam ieszkał w raz z całą 
rodziną u hr. CholseI‘a, Francu­
za. Gdy hr. Choiłsel‘ow i rząd li­
tewski zaproponował w ynagro­
dzenie za utrzymanie prof. W al- 
demarasa, hrabia odpowiedział: 
„U mnie nie hotel, żeby można 
było płacić". Cholsel uważa W al- 
ilemarasa za sw ego gościa. Prof. 
W aldemaras jest pilnie strzeżo­
ny przez policję litewską. W ięk-

TAJEM NICA ZDOBYCIA ŚW IEŻEJ I PIĘK N EJ CERY
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! W ybierajcie se szczególną jta ranno- 

ftdą Środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, ru jnu ją w krótkim  czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIlSCHł i .* .  
BORATOBJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej 1 pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SIMI Beri. Łabor. KosmeŁ ostatn i tego rodzaju wynalazek 
W dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zmarszczki 1 n ienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając Jej kw itnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte sold, 
powo-dujo dopływ świeżej lim fy z głębszych tkanek  podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cgr9 lśniącą, przyczem Jest absolutnie nieszkodliwy, jak  to 
stwierdzili specjaliści.

PO  NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUM ERIACH 
iV yA S A i W ystrzegać się bezwartościowych naśladow nictzt

MkIać to lk s  s o f t

szą część dnia spędza on na czy ­
taniu gazet oraz na pisaniu ja­
kiejś pracy, prawdopodobnie — 
wspomnień.

Pozatem  W aldemaras udziela 
drogocennych w skazów ek hr. 
C hoiserowi, który prowadzi sze ­
reg spraw sądow ych przeciwko 
rządowi litewskiemu. Rząd litew  
ski, mianowicie, rozkazał hr. 
CholseI'owl zlikwidowanie ma­
jątku i lasów , — hr. Cholisel zaś 
temu stanow czo sprzeciw ia się.

BOSA ROSJA
Wyroby skórzane zniknęły 

z rynków

R y g a, 24 października. „K ras 
naja Gazietaf’ donosi, że jednocześ­
nie z dotkliw ym  brakiem  a rty k u ­
łów  żyw nościow ych z rynku  so ­
w ieckiego całkow icie zniknęły wy­
roby skórzane.

„W ieczern iaja  M oskwa'” donosi, 
źe reperac ja  obuw ia napotyka na 
tak  wielkie trudności, że władze u- 
staliły specjalną kolejność. W  pier 
wszym rzędzie napraw iane jest obu 
wie robotników , następn ie  uczącej 
się młodzieży, na końcu zaś obu­
wie reszty ludności. N ap raw a pary 
butów  trw a  kilka miesięcy.

Iskierki
Przeciw  Sowietom

B u k a r e s z t .  — Izba handlowa 
w Bukareszcie powzięła n a  swem o- 
statm em  posiedzeniu uchwałę, wypo­
w iadającą się przeciwko dumpingowi 
sowieckiemu i dom agającą się od r*ą 
du w prowadzenia zakazu wwozu 
produktów sowieckich.
Podpalacze św iata

L o n d y n .  — Donoszą z Melbour­
ne, że przed gmachem parlam entu 
odbyła się dem onstracja bezrobotnych 
zorganizowana przez komunistów. W 
związku z tem policja przeprowadzi­
ła rewizję domową w  centrali p a r tj i  
komunistycznej. Rewizja dała pow ąi 
ne wyniki. Między innemi skonfisko 
wano wiele dokumentów oraz am uni­
cję. Aresztowano 25 komunistów w 
tej liczbie 5 Niemców.

Tępienie elem entów  w yw roto­
w ych

L o n d y n .  — Donoszą z Ottawy, 
że wobec wykroczeń komunistycznych 
w P ort A rth u r (Ontario) władze 
przedsięwzięły środki ostrożności.
Przystąpiono do organizacji straży  0- 
bywatelskiej, k tóra będzie w spółpra­
cowała z policją w walce z elementa­
mi wywrotowemi.

Vice - prezydent ustąpił
L o n d y n .  — Donoszą z Buenos 

Aires, że wice - prezydent A rgenty­
ny S anta M arina ustąp ił ze swego 
stanowiska.

O traktat handlowy
P a r y ż ,  i— W edług doniesień u- 

rzędowych w początkach listopada zo 
staną wznowione francusko - hiszpań 
skie rokowania o tra k ta t handlowy. 
Rokowania te zostały przerw ane z po 
wodu udania się delegatów n a  obrady 
Ligi Narodów w Genewie.

Zgon kardynała
Ma d r  y t. — Zm arł tu  arcybiskup 

G ranady 1 Saragossy, kardynał Casa- 
nova y  Marzoi. Zm arły należał do 
najwybitniejszych prałatów  hiszpań­
skich i odgrywa! wielką rolę w  ży­
ciu kościelnem kraju . K ardynał Ca- 
sanova urodził się w 1854 roku a ka­
pelusz kardynalski otrzym ał na kon- 
systorzu w m arcu 1925 roku.

P ow ódź
L o n d y n .  — Donoszą z Mexico 

City, że w  prowincji N avarit wskutek 
wielkich ulew panuje powódź, W mie 
ście Tuxpan 25 osób utonęło. W s ta ­
nach Bayona, San Felipe i Cerrobo- 
la utonęło kilka tysięcy sztuk bydła. 
Zbiory są zniszczone na wielkich ob­
szarach.

W zrost bezrobocia
B e r l i n .  — W edług urzędowych 

doniesień liczba bezrobotnych w  Niem 
czech wynosi 3.116 tysięcy osób, co 
stanowi wzrost o 1 1 2  tysięcy osób w 
porównaniu z poprzednim okresem 
sprawozdawczym, zaś od dnia 15 wrze 
śnia wzrost bezrobotnych wyniósł 133 
tysiące osób.

Bez wyniku
L o n d y n .  —  Rozpoczęto dziś r& 

no rokowania pomiędzy komitetem 
strajkowym  robotników m etalurgicz­
nych a kanclerzem Rzeszy, nie dały 
dotychczas pozytywnych wyników.

Po porwaniu prezydenta
Ry g a. — Donoszą z H elsingfar- 

su, że szef sztabu generalnego generał 
W alenius i szef wydziału mobilizacyj 
nego sztabu pułk. K uussaarri przyzna 
li się do współudziału w uprowadze­
niu fo. prezydenta S lahlberga. Gen. 
Walenius został zwolniony ag służby.
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BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚW. DLA POLSKI
LIST APOSTOLSKI PIUSA XI D O  EPISKOPATU POLSKI

odpowiedzi na adres hołdowni­
czy Episkopatu Polski, przesłany. O j­
cu św. podczas uroczystości K ongre­
su Eucharystycznego, Ojciec św. wy­
stosował następującej treści pismo, 
które podajemy w tłumaczeniu pol­
ski em :

„Do Ukochanych Synów Naszyci), 
A ugusta Św. Kościoła Rzymskiego 
K ardynała Hlonda, Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego i Poznańskiego, Alek 
sandra św . Kościoła Rzymskiego K ar 
dynała Kakowskiego, Arcybiskupa 
W arszawskiego, i wszystkich innych 
Arcybiskupów i Biskupów Polski — 
Papież Pius XI.

Wielebni B racia i Ukochani Sy­
nowie, Pozdrowienie i Apostolskie Bto 
gosławieństwo.

Wspólny list, w którym  z tą  go­
rącą, jak  zawsze, ku Nam miłością 
powiadomiliście Nas o pomyślnym za­
kończeniu pierwszego Narodowego 
Kongresu Eucharystycznego, który 
nie tak  dawno odbył się w mieście 
Poznaniu, napełnił duszę Naszą n a j­
wyższą radością. Donosiliście Nam 
mianowicie, że te  uroczyste obchody 
zamieniły się w triu m f w iary ojców 
Waszych i w publiczne porywy wy­
znania miłości Waszej ku P rzenaj­
świętszej E ucharystji; tak  samo za­
świadczyliście i tym razem szczerość 
przekonań o Waszej i owczarni, po­
wierzonej Wam, czynnem i bezwzgllęd 
nem zjednoczeniu ze Stolicą św. Pio­
tra .

I nie zdziwiło N as to oświadczenie 
bynajm niej, ponieważ już dawno I 
powielokroć — zwłaszcza gdyśmy po 
śród W as przebywali — doświadczy­
liśmy tych najbardziej szlachetnych 
uczuć i czci, jakie żywią ku Nam n a j­
ukochańsi Nam  synowie Polski. I to 
właśnie je s t tą  przyczyną, dlaczego 
zobopólnie z Wami się radujem y i, 
wspólnie wypowiadając Bogu najw yż­
sze uczucia wdzięczności, rościmy stąd 
nadzieję, że ten powszechny zapał 
przy łasce Bożej przyczyni się do co­
raz większego wzrostu i pomnożenia 
pobożności i pomyślności Waszego Na 
rodu.

Nie mniej również radości i zado­
wolenia spraw iły Nam  oficjalne spra 
wozdania, któreście Nam, Ukochani 
Synowie N asi i Czcigodni Bracia, z 
konferencyj biskupich, niedawno od­

bytych, złożyli; o przyczynach zwoła­
nia ich, o przebiegu narad , jakoteż o 
uchwałach, na nich zapadłych, do­
niósł N am  pilnie Czcigodny B ra t 
Franciszek M arm aggi, Arcybiskup 
ty tu larny  Adrianopolitański i równo­
cześnie Nuncjusz Apostolski w Pol­
sce. Gdyśmy te  sprawozdania skwa­
pliwie odczytali i rozważyli w umyśle 
Naszym, łatwo mogliśmy sę przeko­
nać, jak  wiele poważnych spraw  za­
przątało i dotąd zaprząta Wasz czuj­
ny umysł i serce; słuszną przeto by­
ło rzeczą, jak  należy, rozstrząsnąć ich 
wagę i doniosłość ku pożytkowi ow­
czarni, każdemu z W as powierzonych. 
Nam zaś przystoi, abyśmy Wam póź­
niej, przy odpowiedniej okazji, o każ­
dej z tych spraw  z osobna myśl N a­
szą i zdanie wypowiedzieli.

N arazie jednak nie możemy nie 
zwrócić szczególniejszej uwagi i za­
interesowania się na jeden punkt n a ­
prawdę wielkiego znaczenia, nad któ­
rym radziliście na konferencjach W i- 
szych: mamy na myśli wszechświato­
wy Kongres Eucharystyczny, który 
ma się odbyć uroczyście w przyszło­
ści w k ra ju  Waszym.

Zbyteczną zupełnie byłoby rzeczą, 
byśmy zatrzymywali się nad w yjaś­
nianiem szczególnej korzyści powzię­
tego przez W as zam iaru, W am — 
powtarzamy, — którzy dobrze wiecie, 
z jak  wielkiem staraniem  i tro sk .1- 
wością usiłowaliśmy wszędzie popie­
rać wszelkie dowody pobożności i m i­
łości ku Najświętszem u Sakram ent, 
w i Ołarza. A ponieważ Ojczyzna Wa 
sza najbardziej wyróżnia się wspa­
niałą chwałą i wielkimi pomnikami 
w iary chrześcijańskiej, odnoszącemi 
się zwłaszcza do czci N ajśw iętszej E- 
ucharystji, dlatego właśnie godną się 
Nam wydaje, by znowu w spaniałym  
trium fem  uczczoną być mogła. Bo 
czegóż może nie dokonać w iara kato­
licka w duszach Polaków?

Nietylko przeto ten projekt zga­
dza się z wolą Naszą, owszem, pożj- 
daną byłoby dla N as rzeczą, by taki 
wszechświatowy Kongres E uchary . 
styczny był u W as uroczyście obcho­
dzony.

Spodziewamy się, że ten czas, ja ­
ki jeszcze pozostaje, troskliw ie zużyje­
cie nie tyle n a  szczegóły samego przy 
gotowania Kongresu, ile na te  sp ra­

wy) i to w porozumieniu z innemi na 
rodami, by wykonanie go szczęślwie 
i pomyślnie wypadło.

Ponieważ w tem  miejscu mówimy
0 publicznych spraw ach Kościoła ka­
tolickiego w Polsce, nie możemy przy 
te j okazji pominąć milczeniem tego, 
coście na poprzedniej konferencji bi­
skupów, przed kilkoma la ty  odbytej, 
radzili. N a tej konferencji powzię. 
liście zam iar urządzenia w odpowied 
nim czasie narodowego Kongresu E u ­
charystycznego, a  więc wiemy, że w 
tej spraw ie ustanowiliście Komisję z 
pośród biskupów, któraby m iała za za 
danie w m iarę możności rzecz caią 
przygotować. Chociaż wykonanie te 
go przedsięwzięcia napotykało zais e 
na wielkie trudności, które i dziś 
istnieć się zdają, nie jedna bowiem ro 
spraw a i to wielkiego znaczenia i nie 
jeden powód zaprzątały  czcigodnycn 
Pasterzy Polskich, mimo to jednak 
znawali oni dla słusznych przyczyn 
wagę i pożytek tej sprawy. Pomię­
dzy kwestjam i niepoślednej wagi b /- 
la ta , k tóra odnosi się do karności 
kościelnej, do ustaw  i zwyczajów, pa 
mijących w różnych dzielnicach P j 1 
ski, rozdartych i podległych przedtem 
każda innemu zaborowi i rządów i a 
to w  tym  celu, by te nierówności wy­
gładzić i uporządkować w m iarę moi 
r.ości. Ponieważ spraw a ta  bardzo 
może się przyczynić do nowego po­
myślnego wzrostu, przedewszsytkie: 
duchowego, ukochanego N arodu Pol­
skiego, godnem jest zaprawdę, abyśoc 
w nia usiłowania Wasze i s ta r a ń 'i  
troskliwie włożyli.

Boga tymczasem usilnie błagamy, 
by usiłowaniom Waszym i licznym 
trudom, którym  bezustannie dla zba­
wienia dusz oddawacie się, tow arzy­
szyła i w spierała je  pomoc błogosła­
wieństwa Bożego, którego to błogo­
sławieństwa wyrazem i zapowiedzią, 
a Naszej ojcowskiei życzliwości świa­
dectwem niech będzie to błogosławień­
stwo, które Wam, Ukochani Synowie
1 Czcigodni Bracia, i trzodom W a­
szym i całemu Narodowi polskiemu z 
całego serca udzielamy”.

Dan w Rzymie, u św. P io tra  dn. 
18 w rześnia r. 1930, Pontyfiktu N a­
szego 9.

(— ) Pius PP. X I.

0 NOWY STYL
PRZEGLĄD W SPÓŁCZESNY ARCHITEKTURY KOŚCIELNEJ

Pośród zagranicznych w yd aw ­
nictw periodycznych pośw ięco­
nych zagadnieniom sztuki ko­
ścielnej —  na pierw sze miejsce 
pod w zględem  doskonałości for­
m y i treści, w ysu w a się mie­
sięcznik „Die Christliche Kunst", 
w ydaw any w  Monachium, jako 
organ Tow. sztuki kościelnej.

Numer tegoż czasopisma z 
września b. r. pośw ięcony w  ca­
łości zagadnieniom w spółczesnej 
architektury kościelnej, zawiera  
cały  szereg świetnych ilustracyj, 
reprodukujących bądź to plany 
nowych kościołów , bądź też fo-

WALKA 0 SZKOŁĘ
Przeciw ko zażydzaniu nauczy­

cielstwa

Jak się dowiadujemy, m iesz­
kańcy m. Szczuczyna wystąpili 
z protestem do w ładz szkolnych  
przeciwko mianowaniu żydów ki- 
nauczycielką w  miejscowej szko­
le powszechnej, do której uczęsz­
cza m łodzież katolicka.

Niedawno podobne wypadki 
miały miejsce w  Kolnie i Ostro­
wie.

Pow szechnie jest rzeczą w ia­
domą, że sił nauczycielskich pol­
skich i katolickich dziś nie brak.

Komu w ięc zależy na drażnie­
niu uczuć m łodzieży i rodziców?

FUTRA EL“̂ N?.K,E
. „ R Y S "

BIELAŃSKA 22—6 dom p. M arka 
telefon 536-54,

P rzeróbki, pg. najnowszych mo­
deli. Robota Solidna. 

UWAGA: Na żądanie udzielamy
kredytu.

tografje wzniesionych już w  
ostatnich latach św iątyń.

Ilustracje te dają doskonały  
przegląd prądów i kierunków w  
w spólczesnem  budownictwie ko- 
ścielnem.

Z wydawnictw religijnych
Kalendarz Królowej Korony Pol­

skiej na rok 1931, w ydany nakładem  
Tow. św. Michała Archanioła w M iej- 
ncu P iastowem , dowodzi — że powoli 
ąle stale zbliżamy się ku wyrujnowa- 
niu tandety  z piśm iennictwa i wy­
dawnictw popularnych, o charakterze 
religijnym.

Kalendarze — je s t to naogół pod 
względem treści i form y najciemniej 
sza plam a w dziedzinie ruchu wydaw 
niczego w Polsce.

Barbarzyńska, odpuchająca form a 
jednoczy się w tego rodzaju wydaw­
nictwach z ubogą, nędzną treścią.

W rezultacie inteligent odrzuca je 
ze w strętem , masy zaś, — stanow ią­
ce głównego odbiotcę — nie odnoszą 
żadnych korzyści duchowych.

Zarówno pod względem formy, do­
boru ilustracy j, jak  i treści kalen­
darz, w ydany w  Miejscu Piastowem 
— może stanowić świetny wzór tego 
typu wydawnictw.

K alendarz ten je s t w całem tego 
słowa znaczeniu aktualny.

Ze względu n a  setletnią rocznicę 
pow itania listopadowego — treść je­
go odnosi się głównie do wspomnień 
i wypadków z r. 1830 i 1831.

N aw et winiety, dołączone do w ła­
ściwego kalendarza w ypełniają ilu­
strac je    momenty z powstania. Z
autorów, których utwory w ypełniają 
całość wymienić należy: Ju ljan a  E j- 
smonda (L itan ja  do M atki Boskiej).

L. Ja n a  Góreckiego (działalność 
dyplomacji polskiej w r. 1831), Ma- 
rję  Bruchwałska (Polki w kompanji 
listopadowej), Stanisław a Wasylew- 
skłego (Kobieta la t trzydziestu), Zo- 
f  ję  Kossak - Szczucką (T ró jką t trzech 
cesarzy).

Już ten pobieżny przegląd naz­
wisk, opracowań i utworów dowodzi, 
że kalendarz posiada w artość trw a ­
łą, iż stanowi poważny przyczynek do 
naszego piśm iennictwa historyczne-; 
go, związanego z rocznicą powstania.

M. S.

H ER BATF P IJE  SIE CODZIENNIE
D l a c z e g o  n i e  s p r ó b o w a ć

Herbaty Uibunion
P o s i a d a  o n a  f a k t y c z n i e

Z N A K O M IT Y  SM1 A K  I A R O M A T .

Tylko w oryg. ang. opakow aniu

MIŁOSZ GEMBARZEWSKI

v o n
o

K u rfu rst  
B r a n d e n b u r g

(Obraz sceniczny  w jednej odsłonie, będący w y ­
jątkiem. z  dramatu historycznego p. t. . .W  i l a n ó  iró‘.

R zecz dzieje sie w  zamku  w Drahimiu na pograni­
czu Państwa Polskiego i Prus).

OSOBY:
Fryderyk  III, kurfirst Brandenburga.
Eberhard von Danckelmann, p ierw szy  min. pruski.
Henryk von llgen, radca regencyj  w Minden.

OFICEROWIE PRUSCY.
Von Podbielsky.

„ Malachowsky  
„ Wichura 
„ Posadow sky  
„ Lichowsky  
„ Kuschell 
„ Radolinsky

Sala urzędu sądow ego w  zamku drahimskim, kil­
koro drzwi z obu stron; w ielkie okno rozwarte; w  
chwili podnoszenia się kurtyny, w sz y sc y  obecni na 
scenie są w  nie wpatrzeni, bo widać, że na podwórzu 
w znoszą flagę pruską z czarnym orłem; znak ten w i­
doczny jest w ciągu całej sceny. Na ścianach w iszą  
mapy, pod niemi szerokie stare biurko, proste zydle;

na prawo klawikord, w  którego klaw isze czasem  kur­
first uderza.

Scena I-a
Fryderyk Ill-ci; von Danckelmann; oficerowie —  

von Podbielsky, v. M alachowsky, v. Wichura, v. P o­
sadow sky, v. Kuschel, v. Lichnowsky, v. Radoliisky.

Danckelmann
(Gdy w sz y sc y  stoją patrząc w  okno, ukazuje kurfirsto- 

wi podnoszoną flagę) 
To na cześć W aszej W ysokości, kurfirsta Bran­

denburgii,
Na tej ziemi, niedawno zabranej Polakom, 
Kazaliśmy się podnieść znakom  
Orłów czarnych, czerw onych i berła.

Fryderyk III
Walpurgii 

Noc nie stw orzy podobnych dźiw ów , jak tu my. 

Podbielsky  
W  naszym pruskim Drahimiu. 

Fryderyk III (Zwracając się ku niemu). 
Tfy!

To jest; Draheim. So.

Oficerowie (Razem)
Sooo...

Fryderyk III

Trzeba chrzcić 
W iecznych pogan.

O ficerowie (Razem)
Sooo...

Fryderyk III
(P odszedłszy do mapy zapytuje Danckelmana). 
Jeziora biała w ić  

Na czarnej karcie, jak się nazyw a?

Dancklemann
Zarybne

I Drawińskie jeziora.

Fryderyk III
Pleśnią pogan zgrzybne 

N azw y dzikie. (Śmieje się). Hu, hu....

„Oficerowie (Śmiejąc się)
Hu, hu....

(Gruby śmiech, poklepywanie się po piecach, trącanie 
łokciami).

Fryderyk III
Od dziś mnie 

Podoba się to nazyw ać: Dratigsee und —  Sarabensee.

Hoch!
O ficerowie (Razem)

Fryderyk III
I prowent jezioro dać musi,

Jak i w szystko. — Podbielsky!... Hu, hu... w y  półgłusi. 
Czy w y  jeszcze pół - Polak? W net mi anonsować 
Kiedy przyjdą najnowsze w ieści z W ilanowa. 
(Podbielsky czyni w  tył zwrot i w ychodzi na prawo).

(C. d. n.)
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Kryzys rolniczy w  Polsce w y ­
suną! bardzo w ażne zagadnienie: 
co ma rolniK polski produkować, 
by nie być narażonym na to, że 
bić go będzie uroazaj w  Polsce, 
że bić go będą koniunktury za­
graniczne.

W iadomo jest, że żyta mamy 
od dwóch lat zadużo, że zbyć  
jęczmień jest coraz trudniej, że 
z ziemniakami niewiadomo co ro 
bić, a hodowla zaczyna również 
tracić swoją dochodowość z po­
wodu przesycenia rynków.

Trzeba przedew szystkiem  roz­
szerzyć zakres produkcji rolni­
czej.

Jest to pierw sze kapitalne za­
gadnienie gospodarcze Polski.

Polska, jak wiadom o, zabrnęta 
w  wielkie i niebezpieczne długi 
zagraniczne, które dziś dławią 
emisję Banku Polskiego i nie po­
zwalają usunąć kryzysu finanso­
w ego. Długi te pow stały  w  znacz 
nej części naskutek przyw ozu z 
krajów, do których nie m ożem y  
w yw ozić dostatecznie dużo, by 
za przyw óz zapłacić!

Przyw oziliśm y w  ten sposób 
przedewszystkiem  bawełnę i w eł 
nę. Baw ełny przyw ieźliśm y w  
ten sposób od 1928 do sierpnia r. 
1^30 za 693 miljonów, jury za 84 
miljony, nie licząc ani przywozu  
przędzy, ani tkanin.

P ow stałe obniżenie bilansu z 
tych przyczyn w ynosi w ięc  
znacznie ponad miljard i nie może 
być lekceważone. Już za czasów  
inflancj:, przem ysł włókienniczy, 
jako. importer surowca z krajów 
nie przyjmujących od Polski za­
płaty towarowej, walnie przy­
czyniał się puśrednio do polskich 
niepowodzeń gospodarczych. 
Obsonie gros trudności finanso­
w ych Polski znowu ma to samo 
źródło

Jeżeli dziś społeczeństw o pła­
cić musi za premje eksportowe, 
dawane dla utrzymania rów no­
wagi płatniczej Polski w obec za­
granicy, 'eżeli przew ozy kolejo­
we na niektóre tow ary drożeją, 
by móc obniżyć taryfy kolejowe 
poniżej kosztów  w łasnych dla 
eksportu, jeżeli cena w ęgla w

Najkrótszą drogą
Ruch tranzytow y  

irem ieeko - sow iecki
Rozpatryw any je s t vonoumi< w 

Mii’ Kom unikacji pro jekt bud.o- 
•wy linji kolejowej Ostrołęka  — Cie­
chanów — Sierpc — Toruń. L in ja  
ta stanowiła hy brakujący odcmek 
szlaku Naklo  — Bydgoszcz — B iały­
stok  — Bosranowcze — Stolpce i  sta- 
nouńlaby najkrótszą  linję tranzytouu,. 
przez terytorjum  polskief ze wszelkich 
'istniejących w Polsce i  .Prusach  
Wschodnich Itnij tranzytow ych w kie­
runku z  zachodu rua wschód.

L inja  ta  m iałaby niezwykle donio­
słe znaczenie dla tranzytu  przez Pol­
skę, albou-itm według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, sku.pi.laby cały 
niemal ruch towarowy m iędzy N iem ­
cami a Sowietam i.

3 K Ł A 3 )  F U T E R
PRACOWNIA NA MIEJSCU

1. P IU Z E R
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

GEMY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WAR UNKI

H U R T .  D E T . U .

kraju jest w ysoka, by módz go 
sprzedać zagranicy za pół dar­
mo na płacenie długów, jeżeli— 
i t. d. —  to znaczna część w ąt­
pliwej tej zasługi spada na nas, 
którzy ubieramy się w  odzież i 
bieliznę z surowca zagranicznego 
a pośrednio na przem ysł, który 
■nam te rzeczy dostarcza. Traci­
my, lecąc na taniość surowca za­
granicznego, poaczas gdy mo­
glibyśm y się bogacić, kupując 
nieco droższy surowiec krajowy 
Nonsensem w  kazaym  razie jest. 
że gotow i jesteśm y płacić za 
opał i w iele innych rzeczy dro­
go po to, by módz płacić tanio 
za odzież i bieliznę.

Jest to drugie kapitalne za­
gadnienie gospodarcze Polski.

Jeżeli zestaw im y ze sobą oba 
te zagadnienia zdziwić nas musi, 
jak dalece proszą się one o współ 
ne rozwiązanie. Znaczną część  
baw ełny m oglibyśm y zastąpić 
lnem znaczną część w ełn y  mo­
glibyśm y otrzym ać z własnej 
hodowli ow iec, bez specjalnego 
zachodu lub strat, znaczną część  
juty zastąpićby m ogły konopie 
krajowe.

Czy nie przemawia to za szu­
kaniem w yjścia z dwóch błęd­
nych kół równocześnie przez 
obranie drogi zw iększenia pol­
skiej sam ow ystarczalności gospo 
darczej?

G I E Ł D A

W ALUTY
Dolary Stanów Zjedm 8.93%.

DEWIZY
Belgją 124.37;., Gdańsk 173.33; 

A olandja 359.24; Kopenhaga 238 67; 
Londyn 43.34 ; Nowy Jo rk  8.912; No­
wy w obrotach pozagiełdowych 8.94. 
P raga  26 44% ; Szw ajcaria 173.23; 
Włochy 46.71; Wiedeń 125.79,

Obroty średnie. Tendencja prze­
ważnie utrzym ana. Dolar gomwko- 
v y  w obrotach pozagiełdowych 8.94. 
Rubel złoty 4.77. Gram czystego zło­
ta  5.9244. W obrotach międzybanko 
wych: Berlin 212.49.

PAPIERY PROCENTOW E
3 proc. poż budowl. 50.00; 4 proc. 

poż. inwestycyjna 101.00—103.00— 
10 2 .00 ; 6 proc. poż. dolarowa 76.00 
(w p ro c .); 10  proc. poż. kolejowa 
104.00 (wp ro c .) ; 8 proc. L. Z. Banku 
gusp. k ra j. 94.00 (161.68); 8 proc.
oblig. Banku gosp. k ra j. 94.00 
(16-.68); 7 proc. L. Z, Bamcu gosp. 
k ra j. 83.25 (w p ro c .); 7 proc. oblig. 
Banku gosp. k ra j. 83.25 (w p ro c .); 
8 pre L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolne 
m  83.2" (w proc.) ; 7 proc. l .  Z. ziem 
skie doiar. 76.50 (w proc.); 4% proc. 
L. Z ziemskie 51.25; 5 proc. L. Z. 
W arszawy ł,5J5.EO—55.25; 4% proc. L. 
7  W arszawy 51.75; 8 proc L. Z. 
W arszawy 70.75—71.00—70.75; 8
proc. L 7 Lodzi 65.75; 10 proc. Ra- 
'lomia 76.00; 8 proc, oblig, budowl. 
k ra j. banku 83.00 (w proc.).

AKCJE
B. Polski 155.50- 156.00— 155.50; 

Częstocbe 37.00.; W arsz. Tow. fabr. 
cukru 35.00; Lilpop 22.25; Ńorblin 
35.00; Ostrowiec 46.00; Rudzki 10.50; 
Haberbusch 105 50- -106.50.

Z pożyczek państwowych słabsza 
6 proc. dolarowa z r. 1919-20, mocniej 
sza 4 proc premjowa inwestycyjna. 
Dla listów zastawnych tendencja prze 
ważnie słabsza, dla akcyj niejednolita.

ZBOŻE
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w W arszawie o- 
hroty były średnie przy usposobieniu 
spokojnem. K now ano za L00 kg pa­
ry te t wagon W arszaw a: żyto 18 75— 
19, pszenica 27—28, owies jednolity 
20.50—22.50, jęczmień na kaszę 20— 
21, jęczmień brow arny 25—26.50', mą- 
ka pszenna luksusowa 60—70, mąka 
pszenna 4/0 50—60, m ęka żytnia pg. 
typu przepisowego 35—366, otręby 
pszenne szale 1 5— 1 6, otręby pszenne 
średnie 13— 14, otręby żytnie 10— 
10.50, kuchy lniane 29—30, kuchy rze 
pakowe 20—2 1 .

Wszerz i wzdłuż

Dlatego hasłem naszem powin­
no być przedewszystkiem  clo za 
zagraniczne surowce włókienni­
cze, na bawełnę i w ełnę i ewent. 
jutę dla częściow ej poprawy  
szans krajowej uprawy lnu i ko­
nopi i krajny-ej hodówli cfwiec. 
Lepiej jest bowiem zapłacić bo- 
gaiemn o t • p. oc. drożej za 
odzież-, ni i  ubogiemu me mieć za 
co kupić odzieży taniej. Rocznie 
mamy do z-aoszczędzenia S )0  —  
400 miljonów zł., czyli na głow ę  
obyw atela dorosłego 20 —  30 zł. 
Pokryje to sow icie koszt podro­
żenia. m ogący w ynosić 10 —  20 
zł. rocznie.

Trzeba zwolnić na czas pe­
wien z podatków pizędzalnie 
cienkiej przędzy lnianej, pralnie i 
czesalnie w ełn y  krajowej, by wsi 
nie zabrakło odbiorców. Podatki 
te wrócą się z procentem skar­
bowi Państw a w  cle od przywo-, 
zu baw ełny i w ełn y  a nadwyżki 
z tego cła dadzą ponadto jesz­
cze fundusz na poparcie naszego 
w yw ozu.

Periculum in mora, a m ożem y  
je zażegnać.

K. Obrzycki

W RÓBELKI
K w adratow icz zauważył, że sy- I oto pew nego dnia otw orzył 

stem atycznie rano, kiedy siadał do | się lufcik, w ysunęła się ręka uzbro 
śniadania, o tw ierał się naprzeciw  jona w m ankiet i na parapet okna 
jego okna lufcik i ukazyw ała się ja K w adratow icza posypało się pół 
kaś blond główka. W  ślad za nią bochenka pokruszonego  chleba. 
w ysuw ała się biała, drobna rączka PIołota p ierzasta w rzasnęła rados-

przeniosła sięi poczynała sypać na blaszany pa­
rapet ziarnka i okruszynki i cała

nem ćw ierkaniem  i 
na okno K w adrato wicza.. T eraz  ma

hołota w róblow a, zam ieszkała w , nipulacja ta  pow tarzała się codzie-n 
kam ienicy, spadała szarą chm urką I tue, aż wreszcie pew nego dn ia spo
na przygotow any stół

Z ćw ierkaniem , trupotan iem  
skrzydełek, przekrzyw ianiem  m aleń 
kich łebków , a nadew szystko z ra ­
dosnym  ptasim  rozgw arem  tłoczy­
ły się w róble pod oknem , walcząc 
o porzucone okruszynki. W ów czas 
lufcik zam ykał się. a głów ka i rącz 
ka niknęły w głębi pokoju.

Po południa, kiedy K w adrato-

strzegł, że panienka stała w oknie 
z ow iniętą szyjką 1 wdzięcznie u- 
śm iechała się na w idok o bżera ją­
cych się wróbli.

—  C hora w idocznie na gardło, 
pom yślał K w adratow icz i niewiado 
m a dlaczego zarrepokoił się o swo 
ją n ieznajom ą sąsiadkę.

W reszcie pew nego dnia obydw a 
lufciki otw orzyły s 'ę  praw ie jedno

wicz kończył zazw yczaj obiad, pow ; cześnie i ukazały się w nich dwie
tarzało  się to  sam o i stało  się nie­
jako ch ronom etryczną ścisłością.

—  D obra  j ikaś dz ew czynina— 
pom yślał K w adratow icz, obserw u­
jąc owe zabiegi.

g łow y: blondynki i K w adratow icza. 
P an ienka pokraśn ia la  jak mak, 
K w adratov-icz zaś tak zapatrzył 
się w sw oje vis a vts, że cały pi"zy 
gotow any ładunek  chleba w ypadł

Tak przyw ykł do nich, źe k ie d y ' na podw órze. Teraz już codziennie 
pewnego dnia lufcik nie o tw orzy ł rano  otw ierały się obydw a lufciki,
się ani rano , ani popołudniu, kiedy 
był zam knięty przez parę nas tęp ­
nych dni, K w adratow icz był tak 
zdum iony tem zjawiskiem, iż posta 
now ił zbadać jego przyczyny. Roz­
począł tedy interw iew y i oto do ­
wiedział się, że m łoda w róbla opie­
kunka leży chora.

a w róble u tw orzyły  niejako dwie
p artje : m ęską i kobiecą.

To tygodniu K w adratow icz spot
kał w bram ie sw oją sąsiadkę, uklo ■
nił się i niew iadom o dlaczego zaru
mienili się, jak na kom endę, oboje. 

*

W  pół roku  potem  o tw ierał się

W a l n e
zeijran a

Dnia 25 października: — Kądziel- ! 
nią  nadzw. zebr. w W arszawie o 17 
biuro zarz. Boduena 1.

A. W róblewski i sp. tow. transp . 
nadzw. o 11 biuro ul. Trębacka 13.

Bracia Iłowiercy o 16 ul. Lipowa 
N r. 7a.

Drukar nia Techniczna nadzw. o 
18 ul. Czackiego 5.

Częstochowska fabr. igieł nadzw. 
w W arszawie ul. Daniłowiczowska 2.

S. W aberski i sp. nadzw. o 14 ul. 
M arkowska 8.

T  echrws tandard  B racia Menn 
nadzw. o 16 ul. Marszałkowska 86,

Sp. akc. budowy i eksploat. zakł. 
kąpiel, drugie nadzw. o 19 ul. Krak. 
Przedm. 16.

K. A nstad ta  SSuńe  w Łodzi o 17 
ul. Pomorska 34 nadzw.

SSw ie Lebrechta Mullera w Ru 
dzie Pabjanickiej nadzw. o 15.

Traw niki cukr. o 16 w Banku Go­
spód. K ra j. w lub lin ie .

Częstochowskie tow. górniczo - 
przem. o 1 2  nadzw. ul. Kościuszki 61.

Elektrobudowa  Bcia Jaroszyńscy 
w Łodzi nadzw. o 17 ul. Kopernika 56.

E dw ard K ręglew ski sp. akc. w 
Poznaniu o 1 2  ul. Szyperska 8.

E m il Kuźmicki w Oświęcimiu nad- 
zwycz. o 15 w Brzezince.

Lwów - Podhajce kolej lokal, o 11 
we Lwowie ul. A. Potockiego 11.

Tymczasem pomiędzy zgrają już tylko jeden 'u fd k ,  natomiast 
p taków  nastąpiła prawdziwa kon- j ukazywały się dwie głowy i zharmo 
s ternacja; przylatywały, zaglądały | n izowana para rąk  — męska i drob 
szklanemi oczkami w okna. ćwier- ] niutka kobieca.
kały na rozmaite tony, aż wreszcie 
Kwadratowicz, obserw ując te maile 
wry, postanowił zastąpić dobroczyn 
ną dłoń panienki.

W rób le  podobno nic na te j kom 
binacji nie straciły.

I. R aca

Dywidendy za 1S29 rok
L, Zieleniewski i  F itzner  .  Gam- 

per w Krakowie ul. Wolska 4 płaci 
za kupon Nr. 4 po zł cztery.

Dr. Roman M ay w Poznaniu zarz. 
płaci po zł 9 od akcji.

Lignoza  w Katowicach kasa ul. 
Dworcowa 13 płac' dywid. w stosun­
ku 1 2  proc.

Karbid - Wielopolski w Bydgoszczy 
dywid. od akcji nomin. w art. zi  25 
wynosi zł 7.50 gr.

Pepege w G"udziądzu prelim inuje 
dywid. w wysokości 25 proc.

E m il Kuźnicki w Oświęcimiu pła­
ci dywid. za zwrotem kupcuów za 
1929 r.

H uta  Feniks w Będzinie zawiada­
mia że dywid. wypłaca oddz. Banku 
Handlowego w Sosnowcu.

A. B, C. sp. akc. w W arszawie 
s tra ta  23,466.

Polski przem. ch.em. w Gierzu s tra  
ta 46.433 zł.

Quebracho w Warszawie- s tra ta  zł 
1,19.763.

Southern Pradc nolsko . am eryk 
sp. akc. s tra ta  zł 40.783.--

Sun la jt w W arszawie s tra ta  zł 
1.:::.807.

Torebenthen fabr, terpetyny  *7.a 
J923 r. s tra ta  99.950 a za i929 r. 
121.520 zł.

Położenie w e wrześniu
W oświetleniu

W edług sprawozdania Banka Go- 
podsrstw a K rajow tgo, położenie go­
spodarcze Polski nie uległo w miesią­
cu wrześniu większym zmianom.

N a rynku  pieniężnym ciąży nadal 
silne zapotrzebowanie pieniężne roi 
nictwa, którego położenie wskutek n i­
skiego ciągle poziomu cen zbuz n'<» 
doznało żadnej poprawy.

W premyśle górniczo - hutniczym 
zaznaczyła się poprawa zatrudnienia 
i obrotów. W przemyśle naftow i m 
poprawiło się zatrudnienie rafinerji. 
S tan  zamówień hutnictw a żelaznego 
we wrześniu zwiększy! się, wskutek 
czego huty  podniosły swą wytwór­
czość, w dziale wysokich pieców o 1.7 
proc., w dziale stali o 5.9 proc., .v 
walcowniach o 2.5 proc. Wywóz wy­
lo tów  hutniczych utrzym any zol  tul 
na poprzednim poziomie i wynosił 33 
tys ton. Produkcja b u t cynkowych 
osiągnęła przeszło 14 tys ton cynku, 
eksport cynku wzrósł bardzo znacz 
nie, praw ie do 17 tys ton,

W grupie przemysłów przetw ór­
czych dalsze zwiększenie wytwórczo 
ści nastąpiło w fabrykach włókienni­
czych okręgu łódzkiego, w innych o- 
środkach tego przemysłu dotychczaso 
wy stan  zatrudnienia został u trzym a­
ny. Położenie poszczególnych hr,v 
przemysłu metalowo maszynowego 
było niejednolite, jednak ogólny stan 
produkcji był nieco wyższy, niż w po-

Banku G. Kraj.
prz< dnim okresie. Poprawie uległo 
również zatrudii ienie fab ryk  maszyn 
elektrycznych oraz wytwólmi maszyn 
włókienniczych w okręgu łódzkim.

Sytuacja przemysłu drzey nego na 
tom iast, wskutek małych obrotów m  
rynku wewnętrznym i niekorzystnych 
warunków w eksporcie, była nadal 
trudna. W dziale przemysłu chemicz 
nego osłabło zatrudnienie przemysłu 
nawozów sztucznych- Przemysł spo­
żywczy, m ineralny i papierniczy p ra ­
cowały bez większych zmian.

Jesienne ożywienie obrotów w han 
dłu było dotąd niewielkie i uwidocz­
niło się tylko w większych ośrodkach 
miejskich i przemysłowych. W obro­
tach handlowych z zagranicą nas tą , i 
lo silniejsze zwiększanie wartości e'. 
portu, wskutek czego nadwyżka wy­
wozu nad przywozem znacznie wzro. 
sła.

P®1 f l ł  bez zaliczki. N ajdc-
B i  E& lffs SotLdejsze warunki 

spłat. Duży wybró 
p alt fokowych, źre- 

H bakowych, piszczan i inne 
oraz galanferja.

Cl KARMSLBCECA 12-3
I-sze piętro front, tel. 289-7 5

9 t  —■! u Ł ł f f chroniczną, zabarze- 
U w w l f  nia żołądkowe i k isz­

kowe leczą £  I  ©  & A  regulujące trawienie.

„GASI ROSI” ł S S
C E N A  -ZŁ. 2 .2 0  P U D iŁ K O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Maturalnych S to p ó w  Leczniczych
Sp. z o. o.

W a r s z a w a ,  N o  .i /o o rc .d ’ ,k a  4 6  m . 2 ,
fc e Je fo n  3 5^6-96 .
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\ f  n Ił n  Sypialnie itołowc, iaV -
IV.3 118 n J M , s z a f y ,  b ie U in la r_ c _ ,

kredensy, ttoły, krzeała, 
otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tylko sumiennej roboty, w y­
konanie punktualne Ceny niskie 

gotówką, ratam i dogodnie. 
St. M y ś l i b o r s k i  

H oża 21 magazyn podwórze.

FUTRU N A J T A N i r i
Przeróbki wg. najno «zvch 
modeli, oraz reperacja futer 

i galai terji
FARBUJE SY! LEMEM LirEKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu) 

Tel, 340-77
Cesj przjstępie Waratrtl (togodn*

WIECZNE PIÓRA
hajtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

N ow y Świat 33 w  podwórzu

wielki wvbór gotowych urządzeń, 
sz tuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

A N D R Z E J  M f c f Z E K
riH Lk DNA 36

!UTRA

tri
U

najtaniej, naj­
lepiej k u p i ć  

w wytwórni kuśnierskiej

M .  K O ł O B I E I S K I ,
Miodowa 25 m. B
telef. 132-18 (w podwOrzu, na prawo 
I-e piętro). Na składzie wielki wybór 
o alt najnowszych modeli: karakuły 
foki, .źrebaki ifp. Ceny bardzo 

l » n y s t « g > n e .

Najlepsze maszyny 
tó  " 3  Jo  szycia
j p f f  i i P H F  J H X “
m ffl T71 familijne, gabineto- 

J  t  I M  W C i  o t a z

s z a f k o w o - i U K S u s o w e .
i poleca na bardzo dogodnych 
i w arunkach przedstaw iciel

P. J a k u b o w i c z ,  W arszawa
Żelazna Brania 6, telef. 44 56

DOSTAW"! w szelkich mater­
ia łów  piśmiennych, przyborów  
biurowych, druków, podręczni­
ków, pom ocy i mebli szkolnych, 
żałatw ia szybko „O fU S" PolsKa 
Składnica Pom ocy Szkolnych, 
.W arszawa, N ow y Świat 33, II 
piętro —  front.

HUMiniinHirrniiiiiinmeiniiiiiiiinieiiciiirunfnniiiiniinfninii 

r  i* t
h  ri /  Przy imuJe ^sze i-
— kie przeróbki w/g 

najnowszvch mo­
deli. N a sk ładzie  wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy sta re  futru 

na nowe.
Farbujem y system em  lipskim .

W1CHSR. Długa 18,
t e l e f o n  2 9 8 - 6 7 .

O dpow iedzialnym  klijenfom k r e ­
d y t  d l u s o t c r  l i n o w y .

UWAGA: Do listopada 50%  taniej 
unitetiiiiuiHii;i9iniiiiiHiiii*riiiiiiuiiiuwiiiiii i ii iiw h im iiii ii*  miii

Nr. 6640 
Sąd Arcybiskupi W arszawski 

(Miodowa 17) w  sprawie separa­
cyjnej przez Helenę O lszew ską  
w yloczunej w zyw a pod zagro­
żeniem uznania za opornego pra­
wu- (contumax) Jerzego O lszew ­
skiego z pobytu niewiadomego, 
aby w  dniu 29 listopada r. 1930 
oj godz. 11 orzed południem sta­
w ił się osobiście w  pomienionym  
Sadzie do przyjęcia dalszego 
udziału w sprawie.
W arszawa. 24 października 1930. 

Sędzia Ks. A. Trepkowsld  
Notarjusz Sadu 
Ks. M. W asilewski

K O Ś N I

B i l  d k  N ajelegantsze palta futr::ane m odelor »ne
■ fi J  T I H b  od Zł. 490 na s p ł a t y  d e  1 2  m f « .

Kuśnierz-m  ode lista
przyjm uje obetalunkl, przeróbki od zł. 50,- - podług najnowszycn 

modeli słynnych akadem jl 1931 r.

K r e c i y t  d ł u g o t e r m i n o w y .
40% raniej w oracowni kuśnierskiej ,»S  O  B  O  L "  

Dzielna 5 m. 34> tel. 245-31.
St“łym 1 odpowiedzialnym  klljentom b a t  l a l l t i K L

Wojskowym 1 urzędnikom d l i i #  ra5>a4«

P J E C E  S Z R A J B E R A  f S S
Mocna l trwała, kenatrakcli. stela ncT̂ etvci i«ai
•  skutkiem tego W ,  o u c z e d n o ł c l  opi.t« w porównania do 
wszystkich pleców kaflowych, Z b c d a o ś C  corocsity-cfi re m c ił*  
t b w . e i l  ity k a , a w a r a n c ła ,  t< n lo iC .  Przeszła 
b a t u k  w użycia. Polecane i wypróbowane p . i c i  wszysuue ministerstw*

i urzędy.
W y n a i a a e k  ,  w y r ó b  e a t k o w l e l a  p o l s W  J

K A R O L  f 1 R A I 3 E R
w Warszawie, ul. G rójecka 33, telefon Nc. 32033.

WOLSKA 3
ROlŁCA

k a ^ l
wHAJMOWSŻYCH 

FA SC N A C H  
I KOLORACH

Zakład SLtlSARSO-MECHA^flCZHir
WARSZAWA, nl. Leszczyńska 7a (Po »1 U3)

{  rowadzony przez długoletniego k u r  jy a lk t  
t l iL O Ł Y  IZ Ł M IO a c  CŁ S A L 3 £J L r J  I

-cykonuje: ERCMT i OGRODZENI* k o i l l l l n  I eman-
'  f - t  A  r r  - ' V  n t i w T r  v . T — * - e v  > .  - y

ta rne  balkony, balnitrady. z jlu z ja  l oktitla d s .  j j j  

i drzwi, tudzież w tzeikla rep ą rac ji

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSKO [UEJSKII
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZP ASTEUSKIF.GO 
w WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK) 

sfron 306. Cena 8 50 zł.
T H E Ś Ć: Część 1 Zagadnienia ogólne.

,  II P raca  duszpasterska w Kościele.
„ III P raca  w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne 1 duszpasterst wo stanowe.

Zamawiać m ożna we wszystkich księgarniach 
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć i e  Nr .  71

f lC S f  N I E D Z I E U r r
Ilustrowany tygodnik katolirJco-społeczny

jest najtaószem  pism em  ilustrow anem  w  P olsce
6 o S C  I T I e d z l e l n y  redagowany jest w dnchu szczerze kato lic­
kim. a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze św itta  Katolickiego 1 życia społecznego wykonano są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy.
»GOŚCLŚ NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele Kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Kato wica eh 

ul. Marsz, Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoi. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do ,askaw(J wii loroości, Iż gen. pizedstaAÓctelstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PTSM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ” w  W arszawie, Podwale 4  tel, 1 5 -9 5 ;
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Krawiec MęoM

W Ł. G O D L E W SK I
Warazawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. P rzyjm uje wszelkie obol > 
Iunki z własnych i powierzonych ma> 

terjałów. Cero przystępna.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowa, 
rypialne gabinetowe, solidnym n a  ra- 

J y, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

P I S l f
l e c z i h i e  i 
a s zc z 'ip l]jic e

r i u w o  y  e

p o i c z o c h y  
na ż y l a k i

o « t o 1»d  W, Laoliowisza
Warszawa, Warszatti y?'u 123, pierwsze piętro 

CENY PRYYSTĘFNE

Jedyny Chrześcijański dom 
pof.czoir niczy

JU L  JA N  C Y B U L SK I
W arszewa, Nowy S wiat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, sl&rpetki 

i  reform y w wkdlrm wyburzę.

Nowa fascynująca powieść
Józefa W atra-Przewłockiego

M E X I C A N f l
H B M H n B B n n B W

Sfron 239. Cena 8.50 zł. 
Skład główny w W arszawie

K s i ę g a r n i a  

Przeglądu Kafolkkiego
K r a k .  P r s e a m .  7 1

ZAKŁAD KRAWIECKI 
DL. A

Przewielebnego Duchowieństwa

Al. K in a s ze w sk i
Warszawa, No wy Świat 27, tel. 509-19 

Firma egz. od  1903 roku. 
Przyjm uje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjułów oraz futra 
no cenach przystępnych. P o iladam  

na składzie fjoiety rzymekie.

O D C I S K IW l«M ż8 ^ia S S in

K L # W I O L
'? h ,  U n n *  CltEHICZMU r » « h * tE U T Y C Ż * »

Bu4uĵ c pnftępie mor­
ska busAisiemy riaat-

żna PVsf.m

prześliczne cziiłk i budowlane 
pod Młocinami. Dogodne wa­
runki nabycia. Warszawa, Dłu­

ga 8 m. 13, tel. 5j0-87

fWOJ. POMORSKIE

GD STNIA

Pierw szy transport bawełny, — W 
dniu onegdajszym przybył do Gdyni 
pierwszy tran sp o rt bawełny egipskiej 
wprost z E gip tu  za pośrednictwem 
firm y transportow ej „P an ta re i”. 
Pierwszy ten uransport wynosi około 
300 bel. 7 aznaczye należy, iż za po­
średnictwem tejże firm y w yjyłane są  
przez G djnię co p iątek  każdego ty ­
godnia sta tkam i Polsko .  B rytyjskie­
go Tow arzystwa Okrętowego do An- 
glji po dwa wagony „ód-.kiej m aru fak  
tury.

Inspekcjo, m inistra  Ktih/ta. — 
Frzyjeciiat tu  min. Komunikacji, inż. 
Kiihn, celem dokonania inspekcji ro­
bót na stacji kolejowej portu  gdyń­
skiego. Z Gdyni min. Kiihn w yja­
dzie na odcinek m agistrali kolejowej 
między Gdynią a Bydgoszczą, by prze 
konać się o ro jw oju  budowy lin ji n i 
tym  oocinku i wydać zarządzenie co 
do term inu otwarcia ruchu tymczaso­
wego. Ruch ten m iał być o tw arty  dn. 
15 listopada r. b., jednak wobec 
wcześniejszego zakończenia robot na 
tym odcinku, term in otw arcia n as tą ­
pi prawdopodobnie prędzej

Z Bydgoszczy p. min. wyjedzie do 
Poznania, gdzie w  niedzielę, dn. 26 
b, m., weźmie udział w uroczystości 
poświęcenia domu Poznańskiej Kasv 
E m erytalnej Pracowni Kolejowych.

BYDGOSZCZ
W ystiw a  drobiu, —  W okresie 31 

b. m. a 3 listopada odbędzie się w 
Bydgoszczy jesienna w ystaw a drobiu, 
gołębi, brOdk,' w, zw ierząt fu terko­
wych i kóz, cl sadzana staraniem  Byd 
goskiego T-wa Hodowców. Celem tej 
wystawy jest umożliwienie najszer­
szym werstwom hodowców zareklamo 
wanie swych zdobyczy oraz zapozna­
nie społeczeństwa z metodami racjo­
nalnej hodowli, ja k  również danie 
możności hodowcom zbytu swych eks­
ponatów.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOW ICE

K redyty  inw estycyjne. — Rada 
wojewódzka uchwaliła zaciągnięcie 
funduszu na cele inwestycyjne, gmi­
nie m. Katowic w sumie 900.000 zł, 
gminie m. Rybnik na zaciągnięcie po­
życzki 200.000 zł, — wszystko z Za­
kładu Ubezp. Spoi. w Królew skiej Hu 
cie. W końcu rad a  uchwaliła wya­
sygnować kwotę 100.000 zł dla T. C. 
L. na dokończenie budowy Domu O- 
^wiatowego w Katowicach.

WOJ. WILEŃSKIE
WYl NO

Aresztoyjam e kom unisty. — Wla ■ 
dze bezpieczeństwa aresztow ały z yo 
lecenia p rokura to ra  jednego z n a jb ar 
dziej z i ł  nych dzialaczów białoruskiej 
grupy , Z n .ahanij"”, niejakiego M ar- 
cyńczuka.

Aresztów ai ie M artyńezuka zwią­
zane jest 7. kunsekwetną likwidacją 
frakcji komun .sty-znej w ugrupowa­
niu „Zrr.ahanijc”, którą to likwidację 
przeprowadzają wileńskie władze bez­
pieczeństwa.

WOJ. LUBELSKIE

LUBLIN

UnieunżitttMie. Irm unistycznej li­
sty. —  Okręgowa komisja wyborcza 
okręgu N r 2R — K rasnystaw  —  H ru 
b;eszów • -  Janćw  postanowiła u n ie ­
ważnić listę zgldycną przez komuj.i- 
■stćw p. n. Jedność Robotniczo - 
Cldopska” z powoau skreślenia z niej 
14-jtu podji.sew, wskutek czego liczba 
ogólna podpisów nie osiągnęła wyma 
ganycli rrzez ordynację wyborczą 
50 ciu
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„ T o l e r o w a n i e  p r z e s t ę p s t w "
U . E . I E . III

W  artyku łach  p t. „Szlakiem  
w ychodźców ” podaliśm y szereg fak 
tów, k tóre stanow ią oskarżenie w 
stosunku  do linij okrętow ych, a - -  
pośrednio  —  i do U rzędu  Em igra­
cyjnego, k tó ry  przez sw ój W ydział 
W ychodźtw a Zam orskiego (E. III) 
sp raw uje  kon tro lę nad lin jam i okrę 
towemi.

U rząd  Em igracyjny nie zain tere 
sow ał się abso lu tn ie opublikow ane- 
mi spraw am i, —  nie zażądał od 
nas szczegółów  i dow odów  spraw , 
z k tórych  wiele — przynajm niej 
o ficjaln ie —  nie je s t U rzędow i zna­
nych, —  nie zaiządził natychm iasto 
w ego śledztwa.

U w aża na tom iast U rząd  Em i­
gracy jny , że ,,s tw ierdzone przestęp 
stw a linij nie są pokry te m ilcze­
niem 1”

Jak  się więc u stosunkow ał U - 
rząd E m igracy jny  do fak tu  handlo  
w ania przez linje tran sp o rtam i emi j 
g ran tów ? Jak ie przedsięw ziął k roki 
po sprzedaniu  200 em igran tów  za 
cenę 6000 do larów  przez linję K ró  
lewsko - H olendersk i L loyd w K o ­
wlu, w osobie p. Szta jnberga, t_wu 
C hargeurs R eunis w osobie p. E r- 
de?

N ie było w U rzędzie E m igracyj 
nym żadnego oddźw ięku! A p rze­
cie po nazw iskach m ożem y wyliczyć 
osoby z W ydziału  Zam orskiego, 
(E . I I I ) ,  k tó re  doskonale były po­
inform ow ane o tranzakcji.

A na jak iej podstaw ie U , E. bro
nił żydow skiego tow arzystw a __ je
śli nie zbadał naszego oskarżenia, 
— jeśli nie zają ł się p. M uterm il- 
chem  z C hargeurs Reunis, k tóry  
w ydaw ał dyspozycje p. M arkuze, a ! 
ten dostarczał za 5 dolarów  za­
św iadczenia z żydow skiego tow a­
rzystw a, na zasadzie k tórych  rodzi­
ny otrzym yw ały wizę w yjazdow ą?

A co przedsięw ziął U rząd  Emi­
gracyjny, aby zdem askow ać naresz

cie „w ew nętrzną” organizację linij, 
p rzyłapać arm je  agentów , k tórych  
spisy p rzesy łają dyrek torzy  centrali

p rzestępstw a linij nie są pokryte 
milczeniem*’.

A jakie odszkodow ania m ate-
w arszaw skich oddziałom  na prow in rjalne, a przynajm niej m oralne, o- 
cji przez „zaufanego” urzędnika trzym ali em igranci okradani przez 
lub podają telefonicznie, — a o agentów ?

K iedy i jak  zostali ukaran i a-czem pisaliśm y w yraźnie w naszych 
artykułach , m ając dow ody w ręku? 

Czy U rząd  E m igracyjny  zaintere
genci -  naganiacze:

Icek, zam ieszkały w K orty li-
sował się bliżej w iadom ą mu, a le isach , k tó rego  teść nazw iskiem  Tu- 
nigdy przez U rząd nie udow odnio- lar Jo sek  m ieszka obok niego rów  
ną sp raw ą prow izji dla agentów  j nież w K orty lisach : jak i w yrok za- 
od zw erbow anych do w yjazdu w y- padł i czy zapadł w ogóle w spraw ie 
chod iców ? Czy zw rócił się do nas p. Icka, k tó ry  bezkarnie okrada

z dn i 2 1  i 23  w rześn ia 1930  r, po- B anaś została sk ierow ana do  w ładz

0 podanie szczegółów  faktycznych
1 udow odnienie, że linję w ypłacają 
p row izję  do w ysokości 30 do larów  
od osoby?

Czy nieznany jest U rzędow i 
fakt, że w linji C hargeurs R eunis 
kierow nik oddziału w  S tanisław o­
wie p. H erm an przeniesiony do L 11 
blina na podstaw ie posiadanego po 
przednio już listu  centrali „w ypła­
cił” sobie prow izję w wysokości 
2800 do larów  od 140  em igrantów , 
mimo pro testów  C entrali w osobie 
p. dyr. B rieule i p. adw okata Levy? 
Spraw y tak ie są przecie bardzo  in­
tymne...

Co uczynił U rząd Em igracyjny 
na skutek  podanego przez nas os­
karżenia, że linje okrętow e przez 
cały czas istnienia U rzędu  E m igra­
cyjnego w yw ożą najspoko jn ie j a 
nielegalnie tłum y ludzi, w śród kto 
rych znajdu ją  się nieletnie dziew

em igrantów , że przytoczym y tylko 
Pileckiego F ilipa i Ja rm oszuka J a ­
na ze wsi K ortylisy, od k tó rych  po 
brał 1 55  do larów  za „w yrobienie" 
paszportu  i kartę okrętow ą z linji 
N elson?

Czy p. Baum  Jakób  z ul. R yn­
kow ej w Ł unińcu  nadal „zachęca" 
em igran tów  do w yjazdu i za zała-

dali tę spraw ę i zażądali w yjaśnień.
W  tydzień więc po naszych a r­

tykułach, przyciśnięty  grozą m ożli­
w ych następstw  W ydział Zam orski 
(E. III )  zdecydow ał się zażądać 
zam knięcia b iura, —  gdy tym cza­
sem od stycznia b. r. do dnia ogło­
szenia naszych artyku łów  spraw a 
ta  leżała... pod suknem !

I to  nie je s t „tolerow aniem  
przestępstw ” ! ?

„S prostow anie" U rzędu E m igra 
cy jheg0 mówi dalej, że „spraw a 
F idera—B anaś została skierow ana 
do w ładz sądow ych dn. 1 5  stycznia 
b. r.”

T u już  U rząd  Em igracyjny cał­
kowicie siebie oskarżył!

B o w ie m :
S praw a W ładysław a F idery  i Ste 

fan ji B anaś — to  krym inalna sp ra ­
wa zaaranżow ana i przeprow adzo-

tw ianie „ fo rm alności” pobiera na- na przez linję „C osulich"; 
dal po 1 5  dolarów , jak  to  zaśw iad- Spraw y F idery  -  B anaś — to 
czyli — choćby tylko —  H iluk Ale { handel żywym tow arem , to  niele- 
ksander i B ogda A leksander ze w s i! galne w yw ożenie kobiet;
R okitno  pow. Ł unin iec? I spraw a F idery  - B anaś to  fik-

A czy p. Tenbaum  Arczyk, a- j cyjne m ałżeństw o narzucone groź- 
gent linji N elson, siedział już w bą przez linję „Cosulich'
areszcie? N am aw ianie do w yjazdu, 
ułatw ianie „form alności” paszporto . 
wych i kupno karty  okrętow ej p. 
Arczyk T enbaum  załatw ia em igran­
tom  za 150  dolarów . S praw a jego 
i w ielu innych została skierow ana 
w lutym  r. b. do U rzędu  E m igra-

spraw a F idery - B anaś — to 
fałszow anie dokum entów  i dow o­
dów  w b iurach „C osulich";

spraw a F idery  - B anaś — to  już 
nie przestępstw o, a po tw o rn a  zb ro ­
dnia popełniona przez T -w o „C o­
sulich Line*’.

Została ona w ykryta w podróżyczęta, a  n ieraz przestępcy? Jak ie  cy jnego: czy są już w yroki? Czy 
konsekw encje w yciągnął z przyto  ■; zastosow ane zostały postanow ienia ' na sta tku  „M arth a  W ash ing ton” w 
czonego przez nas na dow ód faktu , karne rozporządzenia P rezyden ta miesiącu czerw cu 1929 roku  i nie- 
że na sta tku  „E u b e” linji Chargeurs  1 R zeczpospolitej o em igracji a za- zwłocznie pro tokuły  i dow ody tej
Reunis znajdow ało  się około 3 0 , w arte \y .artyk , 58 73?
em igrantów  w drodze do Ameryki] _ „S prostow anie zaś U rzędu  E- 
P ołudniow ej, k tó rzy  nielegalnie w y , m igracyjnego mówi że: „niepraw - 
jechali z Polski, a co zostało stw ier Jesb jakoby  nie było rezultatów
dzone na sta tk u  ..E u b e” w  porcie 
Santos w Brazylji?

„S prostow anie" U rzędu  E m igra 
cyjnego m ówi, że „stw ierdzone

Fabryka luster 1 ezlifiernia szklą
b -c i a  b a b i c z

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 150-04 
L ustra meblowe i galanteryjne trakt. 
tecłuuczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarsrtwa wchodzącą

Protezy z duraiuminiiim
i niezwykle lekkie Ifrws* 
s łe ,  (ostatnia zdobycz 

techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopą l obu­

wie lecznicza
P o le . Wytw. Przyrz. Orfo*.

ANT. KUGLER
HAkSZAŁKOWSKA 42 I pląUM.

teiofoa 1 4 i - U  
Medale złote: P eters b a t j  1916 

Warszawa 1927.

e t
W

K apelusze wclury 
włochate, m eloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spo r­
towe 1 uczniowskie

Poleca P o c h m a r a
Zgoda 3, tel. 79-24

F U T R A
Raty najdogodniej w  1 najtaniej. 
Przerabianie i reparacja  fu ter, 

ny modne, robota solidna.

K A C P R Z Y K
lfoW Crodska N r. 27. tal 240-0*.

od 3 0 0  s ł .FUTRA
0raz wybór pięknych 
P A L T  Z IM O W Y C H  
T W E E D Y  przybrane 
szarym karakułem  
O krycia jesienne

duży wybór poleca 
Pracownia Krawlecko-Kuśnlerska

B r .  U N K I E W I C Z
Hoża 54. Krucza 30.

3 0 0  s ł .

2 3 0  m l. 
3 0  s ł .

Neble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y ­
czącym  udzielam kredytu b e t  
doliczania procentów.

Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I.  J a w o r s k i
W a r s z a w a  -  P r a g a ,  

T a r « m  3 8 .  T e l .  1 3 1 - 3 3 *
Wykonywa wszelkie za 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dla P ań  na żądanie obsługa dam ska

skarg  złożonych w pro tokularn ie 
stw ierdzonych w ypadkach przestęp 
czej działalności ag en tó w ”.

N ie koniec na tern.
U rząd Em igracyjny w swem 

„sp ro sto w an iu ” ośw iadcza, że poru 
szona przez nas spraw a biura próśb 
i podań prow adzonego przez p. Ra 
wickiego w D rohiczynie m iała epi­
log następu jący : „b iuro  zostało zam 
knięte na żądanie U . E. z dn. 2 7 . 
IX 1929  r. N r. 5690/E .N .”.

N ie wiem y zaiste, czem się wię 
cej zdum iew ać: czy odw agą U rzę­
du E m igracyjnego w fakcie poda­
nia takiego „sp rostow an ia”, czy ab ­
so lu tną tendencyjnością osób, k tó­
re to  „sp ro sto w an ie” redagow ały.

P rzypatrzm y  się bow iem  pilnie 
spraw ie: oskarżyliśm y i dow iedliś­
my, że p. Raw icki w swem  biurze 
przy Sejm iku D rohiczyńskim  prócz 
przew idzianych opłat za pom oc 
przy w yrabianiu  paszportów  zagra­
nicznych pobierał „op łaty” w wyso 
kości sześciu do larów  od em igran­
ta : przyczem  p. Raw icki przyznał 
się do sw ego k on tak tu  z linją Na-

spraw y zostały przesłane do U rzę­
du Em igracyjnego.

Z apytujem y U rząd E m igracy j­
ny, a w szczególności W ydział W y 
chodźtw a Zam orskiego (E . HI), a 
w szczególności P ana  N aczelnika 
W ydziału E. I I I :

Czy praw dą jest, że po w ykry­
ciu przestępczej i k rym inalnej dzia­
łalności „C osulich Line” w czerw cu 
1929  roku  — została  wydana: te j 
linji przed 1 g rudn ia  1929  roku  
koncesja  na przew óz em igrantów  
na rok 1 9 3 0 ?

czy praw dą jest, że k rym inalna 
dla linji Cosulich spraw a Fidery-

sądow ych w dn. 1 5  stycznia 1930 
roku, a więc dopiero w osiem mie 
sięcy po w ykryciu przestępstw a li­
nji „C osulich", a w dw a miesiące 
po o trzym aniu  przez linję „C osu­
lich” koncesji?

Czy praw dą jest, że opiekun o- 
krętow y pełniący służbę na statku 
„M artha  W ash in g to n ” linji „C osu ­
lich*’, a k tóry  w ykrył aferę F id ern- 
B anaś został przez N aczelnika W y 
działu Z am orskiego E. III odw oła­
ny telegraficznie?

czy praw dą jest, że na oskarżenie 
i żądanie opiekuna okrętow ego posta 
now iono zdyskw alifikow ać statki 
linji „C osulich" i że istniał w nio­
sek zdyskw alifikow ania?

Czy praw dą jest, że w listopa­
dzie ub. r. przybył do W arszaw y 
dyr. G erolom ic z centrali „C osu­
lich" z T riestu , że konferow ał z na 
czelnikiem  W ydziału Zam orskiego 
E. III, że w niosek o zdyskw alifiko­
w anie statków  nie u jrza ł światła 
dziennego, a lin ja  „C osulich" otrzy 
m ała koncesję?

Czy praw dą jest, że głów nego 
św iadka i oskarżyciela, — opiekuna 
okrętow ego, — wysłano z polecenia 
P an a  N aczelnika W ydziału Z am or­
skiego E. III  do P o łudniow ej A m e­
ryki pod pozorem  fikcyjnego „aw an 
su” ?

Czy p raw dą jest, że po u sun ię­
ciu w ten sposób głów nego św iad­
ka i oskarżyciela, —  dopiero  po je 
go odpłynięciu z Europy w dn. 9 
stycznia 1930  roku, W ydział Za­
m orski E. III skierow ał spraw ę F i­
d era -  B anaś do w ładz sądow ych w 
dn. 1 5  stycznia b. r.?

Czy praw dą jest, że do dzisiaj 
lin ja  Cosulich nadal rozw ija sw? 
działalność, —  że po 16  m iesiącach 
od w ykrycia przestępstw a do tych­
czas niem a rezultatu, niem a w yro­
ku, niem a kary?

P an ie  P ro k u ra to rze! P rosim y o
jaknajszybsze wszczęcie spraw y!

*
Ju tro  om ów im y dalsze punkty 

„sprostow ania" ; działalności U rzę­
du E m igracyjnego.

F. Ran.

UMOWA DZIEHNIKARSKA
K L U B  S P R A W O Z D A W C Ó W  P A  R L A M E N T A R N Y C H  I K L U B  

P R A S Y  ZAGRANICZNEJ

W czora j o godz. 12.30  nastąpi 
ło u roczyste podpisanie um owy, ja 
ką w im ieniu K lubu  S praw ozdaw ­
ców P arlam en tarnych  i K lubu  P ra  
sy Zagranicznej zawarli p rezes i: 
red. W ładysław  Bazylew ski i red. 
E m anuel B irnbaum . na tem at
w spółpracy obu klubów  n a  terenie 

yigazione Generale Italiana, k tó re j parlam entarnym .
był agentem , — oraz zarów no  on 
sam , jak i fak ty  w skazały, że dziw 
ne stanow isko w przyśpieszaniu 
czy też opóźnianiu  w ydania pasz­
portów  zagranicznych zajm ow ała 
E kspozy tu ra  U. E.

P ro toku larne  zeznanie 16  posz­
kodow anych —  św iadków  spo rzą­
dzone zostało w styczniu roku  1930 
i natychm iast p rzesłane do U rzędu 
E m igracyjnego.

Jak  więc może, jak  więc ma od 
wagę U rząd  E m igracy jny  podać w  ] 
swem sprostow aniu , że zażądał zam j  

knięcia b iu ra  Raw ickiego w dniu 
27 w rześnia 1929 (dziew iątego) ro ­
ku!

A naw et gdyby U rząd E m igra­
cyjny w ydał swe „skazu jące”, a cał j 
kowicie pobłażliw e orzeczenie zam ­
knięcia b iura w  dniu  27 w rześn  a 
1930  roku, to przecież jasnem  jest. 
że uczynił to zm uszony, naszymi 
artykułam i! M yśmy bow iem  w nu ­
m e r a c h  259 i 261 naszego pisma.,

U m owa ta kończy okres sporu,

jaki wywiązał się przed rokiem  po 
między przedstaw icielam i organiza 
cyj w spółpracow ników  pism k ra jo ­
wych i zagranicznych. Podpisana- 
um ow a polega na tem, iż reprezen 
tację interesów  prasy w obec władz 
i czynników  parlam entarnych  przej 
m uje K lub Spraw ozdaw ców  P a r la ­
m entarnych w kontakcie z Klubem  
P rasy  Z agranicznej.

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp. z 0. o,
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, teł. 432-20 

przyjmuje stałych chorych w e  w s z y s t k i c h  s g o e c z a ł n o t c l a c h  
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych.

Zakład posiada o d d s l a t y i  c h i r u r g i c z n y .  p o ! o ż n l c i o . y i n a >  
k o l o g g c s n y  i  w e w n ę t r z n y .  W zakładzie stały lekarz. Pokoja 

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 

do godz. 9 rano do godz. 3 wlecz.

I B C Z B N i E
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 

e r .  m e c f .  raOLESŁJ&litf ©5ŁSEŁU 
M a z o w i e c k a  S  m .  ‘I ,  t e l e f o n  6 0 6 - 0 1

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.
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POLITYKA —  WROGIEM GOSPODARKI MIEJSKIEJ

R a z  n a  sześć ty g o d n i
ZBIERA SIĘ Z TRUDEM W ARSZAW SKA RADA MIEJSKA

ŻYCIE STOLICY
ZBIÓRKA NA PUMNlK CHRY-

S TU SA -K R Ó LA
W  niedzielę dnia 26 październi­

k a  od godzm y 7 -ej rano  do i-e j 
Ipoooł. odbędzie się zororka aa  P o ­
m nik C hrystu sa-K ió la  w W arsza­
w ie przed kościołam i OO. K apucy 
•nów na tti M iodow ej i Sw . F lo rja  
W  na Pradze. —  P om ink ten ma 
jtanąc w W arszaw ie o? P lacu Zba 
wecieła

O B C H O D Y  N A  P O W IŚ L U  
I SOLCU

Żywe tętno nadała obchodow i 
D n ia  M isyjnego dzielnica Pow iśla 
w W arszaw ie.

W  kościele Św. R o d an y  i na 
całem te ry to rjum  Salezjańskłem  
“przy tri. L ipow ej i Ks. Giemca, — 
w dniu 19 b. m. od w czesnego ran 
ka panow ał niezwykły ruch.

M łodzież K ół M isyjnych, —  
zrzeszona pod przew odnictw em  
K s. Salezjanów , — w dniu  tym  czy 
hem  okazała że idea. k tó re j służy, 
jest je j napraw dę droga.

W  ciągu całego dnia kościół 
był przepełniony.

P o  rum ie —  na obszernym  dzie 
dzrńcu, w środku zabudow ań S a­
lezjańskich, — odbyła się A kade- 
inja n rsy jna. O bchód zakończył się 
iprzedstawieniem  ieatralnem  urzą- 
dzonem  przez m łodzież w a li Za 
kładu.

R ów nież bardzo  miłe w rażenie 
'pozostawił obchód m isyjny w para 
fj: Św. T rójcy  na Solcu, gdzie sta­
raniem  mi rjscow ego duchow ień­
stw a i gorliw ych osób św ieckich — 
■ł p. Podw ysocką na czele, —  w du 
*ei sali para f ja lnej urządzono pięk 
ną w ieczornicę.

DOŚĆ CIĄGŁEGO  R O Z K O P Y  
w a n t a  j e z d n i

W iadom o, rak dokuczliw ą plagą 
dla m ieszkańców  jest ciągłe rozko­
pyw anie chodników  i jezdni często 
kilka razy do roku  w jednym  punk 
cie. R az —  rozkopy po trzebne są 
dla nap ra i nenia kabla telefoniczne­
go. nnym  razem  — ru ra  w odocią­
gow a w ym aga opieki, jeszcze kie- 
dyindziei dopiero  co zrów nany 
chodnik  odkopu je gazow nia. By te 
go -odzatu  stanow i rzeczy zapo­
biec odbędzie się w M agistracie 
k o m eren cia  m iędzyw ydziałowa, w 
celu uzgodnienia p rogram u robót, 
k tó re  w ym agaja rozkopyw ania chód 
ników i jezdni. W  konferencji we­
zmą rów nież udział przedstaw iciele 
Zarządu Telefonów ,

O D C Z Y TY  O SPO R C IE

Koło S portow e przy S tow arzy­
szeniu Techników  Polskich w W ar 
szaw ie organ izu je w sezonie io to / 
103 1  cykl odczytów  o sporcie, k tó ­
re odbyw ać się będą w każdą śro ­
dę o godz. 7 -ej wiecz. w Słoto. 
T echników .

O dczyty bedą wygłaszane przez 
znaw ców  sportu , zaproszonych w 
porozum ieniu  7. Polskim  K om ite­
tem O lim pijskim  na następujące te 1 
m aty: olim pjady, narciarstw o, no ­
w oczesne pojęcie gim nastyki, szer­
m ierka. g im nastyka kobieca w dz'- 
sreiszem w ychow aniu fizycznem 
sporty  wodne, gry  sportow e, lekka 
atletyka turystyka i inne

W ejście na odczyty za zaproszę 
triami, które w ydaje K ancela ria  
S tow arzyszenia.

W arszaw ska Rada Miejska w  
Ńągu ostatnich kilku m iesięcy  
zachorowała na... śpiączkę. Niby 
—  istnieje, jako instytucja, niby 
b ura jej urzędują, nioy prezy­
dium jest, a radni, Bogu dzięki, 
cieszą się dobrem zdrowiem, cóż 
z tego, skoro nazewnątrz żadne­
go śladu działalności Rady Miej- 
skiei nie widać.

Ostatnie, zresztą formalne je­
dynie, posiedzenie odbyło się po 
dłuższej przerwie w  dniu 10 
w rześnia; obecnie w yznaczono  
termin posiedzenia następnego 
na dzień 30 października.

Coprawda, dalecy jesteśm y od 
mniemania, żeby „czwartki"1 w  
Radzie Miejskiej były  zaw sze  
ow ocne i by przynosiły miastu 
jakieś niewątpliwe korzyści, ale 
zaw sze, choć bardzo ospale, za­
łatwiano przecież rzeczy, bez 
których gospodarka miejska na­
przód ruszyć nie była w  stanie. 
Dzięki nazbyt długim, nazbyt 
przeciągniętym „serjom“ spraw  
rzeczyw iście pilnych nagroma­
dziło się wiele, tak wiele, że na­
w et przy bardzo obfitym po­
rządku dziennym —  nie da sie 
szybko załatw ić, co, oczyw iście, 
na donre miastu nie wyjdzie.

Gdzież przyczyny tej, tak na­
głej, a niepożądanej śpiączki? 
Odpowiedź na to, mamy, nie­
stety, jedną: polityka. Pan pre­
zes niema czasu, bo jest zajęty  
polityką, pp. w iceprezesi maja 
pełne ręce nracy przedwybor­
cze. pp. radni ida za przykła­
dem prezydium i tak —  sprawy  
gospodarki miejskiej, które po­
winny być treścią pracy radnych 
miejskich schodzą na drugi plan, 
spychane niemiłosiernie przez 
„momenty polityczne", i „nastro­
je przedwyborcze".

Dzisiejsza pogrzB&y
P O W Ą Z K I

Cieślik Anna, 1. 74 godz. 9% kośc. 
Św. T rójcy; Godlewski Dyonizy, 1. 
53 godz. 10 m agazynier kosc. św, Au­
gustyna; Flerr Paulina, 1. 83 godz. 
’ 0 kośc. M. B, Loretańskiej; Romon 
Jan , 1. 50 urzędnik godz. 9% kaplica 
powązKowska,

B R Ó D N O
Meer Antoni, 1. 47 robotnik godz. 

10 ul. Spokoina N r. 9; Kucewicz Jan , 
1. 43 robotnik godz. 10 szp. Dz. Jezus; 
Socha Aleksander, 1. 12 rzeźnik godz. 
10 szp. Dz. Jezus; Piechocka Ju ljan  
-ia, 1. 54 przy rodzinie godz. 9 szp. 
Dz. Jezus.

uaka będzie pogoda?

W czoraj rano w  calwn kra ju  by­
ło pochmurno, m iejscam i mglisto. Tem  
peraturę najniższą notowano w Po­
hulance (U stopnie), najw yższą w Za  
hszozy-kach (13 stopni). W arszawa  
10 s t., o godz. 10-ej 11 stopni.

Ciśnienie barome tryczne naogół 
spada. Bruzda niskiego ciśnienia, i- 
dąca od B a łtyku  przez zachodnie zie­
mie Polski, Czechosłowacji do Włoch 
wywiera swój wpływ  na kształtowa­
nie się pogody chmurnej, dość ciepłej. 

' Słabe wiatrnj - rtludniowo - wschodnie.

O D N A W IA JC IE
PR EN U M ER A TĘ

Jak bardzo na tem cierpi sa­
morząd —  udowadniać nie trze­
ba.

W  trudnych warunkach gospo- 
arczych, bez pieniędzy i bez... 

Rady Miejskiej Magistrat odkła­
da najpilniep^ze spraw y do de­
cyzji Rady Miejskiej, a ta znowu  
odkłada sw oje prace —  do lep­
szych czasów !

NaDożeństwo żałobne przy zwło­
kach ś. p. Włodzimierza Perzyńskie- 
go, znakomitego pisarze, odbyło się 
wczoraj o godz 10 i pół z ran a  w  gór 
nym kościele św. Krzyża.

Świątynię wypełnili: rodzina i
przyjaciele najbliżsi zm anego, przed 
stawiciele min. oświaty i departam en­
tu sztuki, sfery literackie i te a tra l­
ne.

Trum nę pokryły wieńce: od m ini­
s tra  oświaty, związków artystycznych 
i literackich, od przyajeiół, kolegów i

W czoraj zam knięto obrady  p 'er 
w szego Polskiego Zjazdu P ań  Do 
mu. Z jazd wysłał depeszę do P ie r­
w szej P ani D om u —- prezydentow ej 
M ościckiej, p ro tek to rk i Z jazdu, w 
odpow iedzi na k tó rą  P an i Prez. na 
desłała życzenia ow ocnej pracy dla 
now ej placówki. — P rzew odniczą­
ca Zjazdu p. K arczew ska w kró t- 
kiem przem ów ieniu uw ydatniła, jak 
dalece Z jazd dow iódł zrozum ienia 
potrzeby pracy na terenie gospo­
darstw  dom ow ych, jak szerokiem  
echem  w k ra iu  odbiła sie irjicja- 
tywa, na k tó rej apel stawiły się go 
spodynie ze w szystkich stron P o l­
ski, a zakończyła serdecznem  w ez­
w aniem  by ten płom ień ogniska
dom ow ego, k tó ry  jest godłem
Zw iązku krzew ił w naszem  życiu 
św iatło i ciepło.

U chw alone przez Zjazd w nio . 
ski odczytała p. M am elokowa. 
B rzm ią one n a s tę p u ją c o :

i)  S tw orzyć jednolitą  i odrębną 
o rganizację pod nazw ą: Związek
P ań  dom u.

Głośnp w swoim  czasie była 
spraw a podsłuchu rozm ow y prow a­
dzonej między W arszaw ą a Spałą. 
P odsłuchał ją  przypadkow o były 
w spółpracow nik  Agencji W schod­
niej — Seinfeld, który Wiadomości 
stąd  uzyskane podał wielu dzien­
nikom . W ładze pociągnęły Seinfel- 
da do odpow iedzialności sądowej. 
Sąd O kręgow y, gdzie była rozpa­
tryw ana spraw a, uniew innił Sein- 
felrla. Od tego w yroku p roku ra to r 
zapow iedział apelację.

W czoraj odbył się ten sensacyj

Ciekawi jesteśm y, czy  z po­
śród grona pp. radnych znajdzie 
się bodaj jeden, który w niesie in­
terpelację o powodach tak dłu­
giego niezw ofyw ania posiedzeń  
Rady i coby na to odpowiedział 
prezes?

Ano —  zobaczym y w  czwar ­
tek.

kondukt żałobny wyruszył z kościom 
św. Krzyża na plac Teatralny, /i 
ja lkonu teatrów  miejskich przemówił 
dyr. Chaberski.

Około południa kondukt dotarł do 
cm entarza Powązkowskiego, gdzie 
przy 4 bram ie komitet pogrzebowy o- 
trzym ał — dzięki poparciu Ks K ai - 
dynała Rakowskiego — miejsce na 
grób.

Olbrzymie tłum y, biorące udział w 
oddaniu ostatniej posługi zmarłemu, 
były jeszcze jeduem stwierdzeniem po 
pulam ości i żywej sym patji, k tórą 
darzyfa go stolica.

nych zrów nania zaw odu pani do ­
mu z innymi zawodam i.

Dla kobiety, k tó ra  prow adzi 
w łasne gospodarstw o  dom ow e u- 
stalić nazw ę p a n i  d o m u .

Żąaać uznania nazw y „pani do 
m u” i w ykonyw anego zaw odu „go­
spodarstw o domowe*’ przy legity­
m ow aniu się nazew nątrz, w spi­
sach ludności itp.

III. Zw rócić się do czynników 
m iarodajnych o wprow adzenie na­
uki gosp. dom ow ego do szkół na- 
rów ni z nauką czytania i pisania.

IN STA LA C JE E L E K T R Y C Z N E  
W  BARAKACH

Inspekcja elek tiyczna M agistra- 
tu  zbadała urządzenia instalacji e- 
lektrycznej we w szystkich dom ach 
i barakach  dla bezdom nych. Jak  
się okazało w wielu m iejscach mie 
szkańry  porozbierali izolacje, ro ­
zetki, wyłączniki, nie m ów iąc iuż 
o opraw kach  i żarów kach .

W ydział Opieki Społecznej przy 
stąp 'ł do napraw y tych u rząazeń  i 
zainstalow ania now ej sieci w nie-

ny proces przed Sądem  Apelacyj­
nym . N a rozpraw ę w ezwano całv 
szereg nowych św iadków  m. in. por 
Zaćw. ichowskiego i referen tkę 
prasow ą Min. P r. i Op. Społ. p. 
M arję G arczyńską. Ze św iadków  
nie staw ił się jedynie p Zaćwili- 
chowski k tó rego  na w niosek p ro ­
ku ra to ra  ukarano  grzyw ną.

P o  przesłuchaniu  reszty św iad­
ków  i p rzem ów ieniach: oskarżycie 
la i obrońcy, Sąd A pelacyjny za­
tw ierdził w yrok uniew inniający po 
przedniej instancji

Echa ulicy 
KAGJA... SŁÓW
Mam, chwalebny zresztą , z w y  

czaj, oglądania w ysta w  sklepo­
wych. C zynie to zupełnie św iado­
mie, w ychodząc z  założenia, że  
ten, kto niema pien iędzy na kup­
no towaru krajowego, winien ten 
tow ar przynajm niej obejrzeć. T e­
go wym aga... sam ow ystarcza l­
ność.

O tóż w czoraj, idąc ulicą 
Chmielna za trzym ałem  sie przed  
w ysta w ą  sklepu c z a r n e j  m a g jf  i 
n iezw ykłych  ..tajemnic". P rzyg lą ­
dam ste w ysta w ie  i akcesorjom  
„cza rn a  m agji”, zaw a rtym  w  ko­
pertach i pudełeczkach z  napisa­
mi. N apisy niektóre p rze c zy ta ­
łem : w y w a rły  one na mnie tak 
m agiczny  wpf vw, że  m usze je  po­
w tó rzyć  W am , d ro d zy  C zyte ln i­
cy. U waga! Napis Nr. 1 na pu­
dełka: „Zabawka ,/m zgow a aia
dorosłych’’.

Napis Nr. 2 —  na kopercie: 
„Dziób, dziób , dziób! Głodny pta­
szek  za  dodaniem precyzy jn eg o  
kluczyka  idzie szukać pożyw ien ia  
na głodki teren, k tó ry  je s t głodny  
i żyw eg o  p taszka  udaje’’.

Napis Nr. 3: „Jak z cylinder-> 
nego kapelusza w yd o b yć  om let, 
nie zdejm ując go z  g ło w y? ”

T ych  trzech —  wystarczy. Nie 
pytajcie mnie proszą, kto takie 
„ napisy” układa i kto je drukuje. 
Nie pytajcie  —  dlaczego wysta­
wia sie je w oknie wystawowym . 
Nie pytajcie  —  dlaczego nikt na 
takie kaleczenie jeżyka przez 
„czarnego maga” nie reaguje?

Nie pytajcie, bo to...
„zagadka mózgowa” mieszkań­

ców W arszawy... N.

Radio
Program  Polskiego Rad ja  na po­

niedziałek, dnia 27-go b. m.
W ARSZAW A. 11.40. Przegląd p ra  

sy k ra j. 11 58— 12.10 Sygnał czasu.
12.10, Muzyka gramof. 13.10. Kom. 
meteor. 15.00—15.20. Kum. g os pod. 
15.35—łffiŚO. Przegląd kom. 15.50—
16.10. Lekcja franc. 16.15—16.45. 
Program  dla dzieci. 16.45. Muzyka 
gramof. 17.15. Odczyt z Krakowa. 
17.45. Muzyka lekka. 19.10. Skrzynka 
poczt. .  roln. 19.25— 19.35. Muzyka 
gram of. 19.35— 19.55. P ras. dziennik 
rad j. 19.56— 20.00. Muzyka gramof.
20.00. Odczyt , ,Dążenia współczesnej 
muzyki polskiej”. 20.15. Fełjeton muz 
z W ilna. 20.30. Operetka .Manewry 
jesienne”. 22.00. Dysku iję p. t. „Spó­
źnił się pan znowu”. 22.15. Muzyka 
gramof. 23.00—24.00 Muzyka tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 12.10— 13.10. Koncert gramof.
15.00. Kom. gospoc. 15.50—16.10. 
Lekcja franc. 16.15— 1F.45. Transm . 
z W arsz. 16.45—17.15, Koncert gra- 
muf. 17.15—17.10. Oócnyt p. t. „O w. 
ks. W itoldzie” , 17.45. M urcka lekka 
z W arsz. 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
„Skrzynka”. 19.25— 19.35. Muryka 
gramof. 19.35— 19.55. Pras. dziennik 
rad j. 20.00. „Najnowsze wydawnic­
tw a”. 20.15. Fełjeton muz. z Wilna. 
22.00"—22.15. D yskusja z W arsz. 22.15 
—22.50. Muzyka gramof. 22.50—•
24.00. Kom. 24.00. H ejnał z Wieży M. 

POZNAŃ: 7,15. Gazeta por. F P,
13 00—13.05. Sygnał czasu. 13.05—
14.00. Koncert gramof. 14.00—14.15. 
Kom. PATA. 14.15—14.30. Kom. go- 
spod. 17.45—18.25. Recital organowy.

naprzeciw Dw. W ileńskiego 
Targowa 60, tel. 10-0 J-69. 

Poleca duży wybór: sprzętu ral j  owego
i elektrotechnicznego

r C I J Y  P )  Zn wysokość 1 milim. lubo *a Jogo miejsce: (układ 5-szpaltowy .N adesłane' przed tekstem — 60 gr.; ,W  tekście ' — 86 gRt m  tekstem  — 80 gr. .K onanllcett
■  tli I  UwŁUJ4lIi (wzmianki) 2.00 zł. „Nekr W ja*  — do 100 mm. 15 gr„ od 10C do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm 60 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 gr.: dla pus-, u kujących 
pracy — ta  wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjna (skośne) 1 labelaryezne (bflłuntej o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłosi'u  Administracja nie odpowiada. Dgłoszewia przyjmuj* 
się tylko za gotówkę i od cen gowyzązych żadnych nstęprtw nie ndziela się. Wydział ogłoszeń: Warszr.wa, Krak. Prizdm. 71, tel. 90-flT.
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tak dalej.
Po odprawionem nabożeństwie

CO UCHWALIŁY PANIE DOMU
n a  p i e r w s z y m  s w o i m  z j e ż d z i e .

I I .  G ospodarstwo dom ow e U - 
znać za pracę zawodową.

Żądać od czynn;ków m iarodaj.  których miejscach.

Z sali sądowej
S PR A W A  O „P O D S Ł U C H ” T E L  E l  O N IC 2N Y .


